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Konferencja PZPR l Minister M. Oreja Aguirre u H. Jabłońskiego i P. Jaroszewicza

w Wojskach OPK„Program partii — busolą żołnierskiego działania” — pod (yrn hasłem odbyła śie wczo- -aj w Warszawie konferencja sprawozdawczo - wyborcza ^ojsk obronv powietrznej kra ju. W 5ej obradach "c^estnj- Wył członek P-inro Pn1<łv»g. rejo sekretarz KC PZPR Ste­fan Olszowski.Na konferencji oceniono do robek organizacji i instancji partvjnych tego rodzaju sił zbrojnych w ostatnich latach

Polsko-hiszpańskie
rozmowy plenarne

Delegacja KC ZKJ 
zwiedzała Poznań

Wczoraj w drugim dniu wi­
zyty przyjaźni w stolicy Wiel 
kopolski, członkowie delegacji 
KC Związku Komunistów Ju­
gosławii z członkiem Prezy­
dium, sekretarzem Komiietu

ni Polsko-Radzieckiej. Następ nie, serdecznie witani przez za 
łogę przybyli do Zakładów 
Przemysłu Metalowego „IŁ Ce 
gielski”. Po zwiedzeniu Mu­zeum Zakładowego, Stanę Do-

Zmiany na stanowiskach 
dowódczych w LWP28 lutego br. odbyło się z udziałem członka Biura Poli- kcznego KC PZPR, ministra obronę narodowej gen. armii Woiciecha Jaruzelskiego po­siedzenie Radv Wciskowej Po morskiego Okręgu Wojskowe-

.....W toku posiedzenia mmi- 
Fter ON poinformował, iż een. 
faw. Wojc5ech Barański obej-
mnje nowe. odpowiedzialne
dla sił zbrojnych PRL stano­wisko — szefa Głównego Za- 

Szkolenia Bojowego.
Na stanowisko dowódcy Po 

morskiego Okręgu Wo^skowe- 
po wyznaczony został gen. bryg. Józef Udręki, dotvchczą «owy szef sztabu tego ok^e^u.. PAP

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął wczoraj przebywającego 
w Polsce z oficjalną wizytą mi 
nistra spraw zagranicznych 
Hiszpanii, Marcelino Oreja A- 
guirre.W czasie spotkania omówio­no możliwości pogłębieni^ sto sunków dwustronnych oraz współpracy polsko - hiszpań­skiej w szczególności w dzie­dzinie kultury, nauki i technć ki. Przedmiotem rozmowy by­ły również problemy utrwala­nia pokoju i bezpieczeństwa na kontynencie europejskim.

Tego dnia szefa dyplomacji 
hiszpańskiej przyjął prezes Ra 
dv Ministrów Piotr Jarosze-, wieź.Tematem rozmowy były spra wy rozwoju stosunków między obu krajami. Wiele uwagi po­święcono możliwościom rozsze­rzenia polsko - hiszpańskiej współpracy gospodarczej. Omó winno również niektóre zagad nienia międzynarodowe intere­su i a ce oba kraie.

W siedzibie MSZ odbyły się 
wczoraj polsko - hiszpańskie 
rozmowy plenarne, które pro­
wadzili ministrowie s^raw za­
granicznych obu krajów — E-

mil Wojtaszek 
reja Aguirre.Ministrowie i Marcelino O-poin formowalisię o głównych kierunkach po lityki zagranicznej obu państw. Wymieniono poglądy na naj- ważniejsze problemv między­narodowe. podkreślając wagę umacniania procesu odpręże­nia i rozwoju pokojowej współ pracy państw. Zaakcentowano wolę obu krajów rozwijania stosunków wzajemnych w róż pych dziedzinach życia. Szcze­gólne możliwości istnieją na płaszczyźnie gospodarczej; spra .wy te będą nadal omawiane, m.im. w trakcie zapowiedzia­nej na kwiecień wizyty pol­skiego ministra handlu zagra­nicznego j gospodarki morskiej w Madrycie.Treść rozmów i stanowisko obu stron ujmuje wspólne oświadczenie nolsko-hiszpań- skie, które — bezpośrednio po zakończeniu spotkania plenar nego — podpisali ministrowie spraw zagranicznych.

omówienie wspat.nego
OŚWIADCZENIA

s Oświadczenie stwierdza, ta te­
matem rozmów ministrów spraw 

zagranicznych Polski 1 Hiszpanii

były najważniejsze zagadnienia 
międzynarodowe oraz stan i per­
spektywy rozwoju stosunków dwu 
stronnych. Oba kraje wyraziły 
wolę rozwijania obustronnie ko­
rzystnej współpracy, zgodnie z ce 
lami i zasadami Karty Narodów 
Zjednoczonych oraz przyjętymi 
na KBWE 10 zasadami stosunków 
między państwami.

Polska i Hiszpania będą nadal 
działać na rzecz utrwalania i po­
głębiania procesów odprężenio­
wych w Europie i na świecie, na­
dania im charakteru nieodwracal­
nego, a zwłaszcza uzupełnienia 
odprężenia politycznego odpręże­
niem militarnym.

Obie strony podkreśliły pilną 
konieczność zaprzestania wyścigu 
zbrojeń oraz podjęcia konkret­
nych kroków, któ^e ■umożliwiłyby 
dokonanie postępu w kierunki po 
wszechnego i całkowitego rozbro­
jenia pM skuteczną kontrolę mię- 
dzynąrodową.

Obśe strony podkreśliły konie­
czność podjęcia skutecznych kro­
ków w celu zapobieżenia produk­
cji i stosowania broni masowej za 
głady i wszystkich tych, które 
szczególnie powinny być przed­
miotem zakazu ze względów hu­
manitarnych.

Strony podkreśliły istnienie mo­
żliwości podniesienia tradycyj­
nych już stosunków ekonomics- 

t pych obu krajów na ‘wyfezy no- 
ziom, edbowadłajacc potencjało­
wi ich gospodarki. (PAP)

1* & w!

Na zdjęciu: podczas zwiedzania 
Muzeum Zakładowego HCP.

Fot. — S. Ossowski

Wykonawczego KC ZKJ, Stanc 
Dolancem i członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, sekretarz 
KC Edward Babiuch, zapoznali 
się w towarzystwie I sekreta­
rza KW PZPR Jerzego Zasady, 
z historią i dniem dzisiejszym 
Poznania.W godzinach przedpołudnio­wych goście udali się na Cyta 
delę, gdzie po złożeniu kwia­
tów pod Pomnikiem Bohate­
rów zwiedzili Muzeum Wyiwo 
lenia Miasta. Interesowali się przebiegiem w^alk o Poznań oraz założeniami budowy i dal szej rozbudowy Parku Pomni ka Braterstwa Broni i Przyjaź

lanc, Edward Babiuch i Jerzy Zasada złożyli kwiaty przed pamiątkowym obeliskiem i uda li się do Fabryki Obrabiarek a następnie do Fabryki Silni­ków Okrętowych. Goście wpi­sali się do księgi pamiątkowej fabryki. Odbyła się także spo tkanie z członkami Egzekuty­wy KZ PZPR.W godzinach południowych 
goście zwiedzili osiedla miesz­
kaniowe, na Ratajach oraz za­
bytki Starego Rynku, nato­
miast po południu udali się do 
Kombinatu PGR Sokołowo, gdzie interesowali się pracą załogi oraz wynikami produ­kcji. ppszczególnychi. gospa- . darstw.

Dzisiaj w godzinach rannych 
delegacja KC ZKJ wraz z Ed 
wardem Bahiuchem udała się 
do Warszawy. (tab)

Protokół handlowy PRL
W Warszawie podpisany zo- nożnego oraz chemikalia 1 sole 

potasowe. Nastąpi też znaczny 
wzrost dostaw z NRD maszyn roi

NRD| W 81 dniu lotu Wyższa wydajność i jakość

stał 28 lutego protokół han­
dlowy o wymianie towarów i 
nslug w 1978 r między Polską 
i NRD. Zgodnie z tym doku­
mentem, obroty handlowe mię 
dzy obydwoma krajami zwięk 
wą się o 10,8 procent w po­
równaniu z rokiem ubiegłym.

Niemiecka Republika Demokra- 
tyetna dostarczać będzie Polsce 
m- in. obrabiarki, urządzenia 
dźwittowo-transportowe, urządze­
nia dla kopalń odkrywkowych wę 
tła brunatnego, maszyny i urzą­
dzenia dla przemysłu lekkiego 1 
pnjlgroftcznego, wyroby przemy­
słu elektrotechnicznego i elektro-

niczych, samochodów osobowych, 
motocykli i motorowerów. W gru 
pie artykułów powszechnego użyt 
ku wymienić należy aparaty foto 
graficzne, sorzęt turystyczny, ze­
garki, zmechanizowany sprzęt go- 
snodarstwa domowego. dvwanv, 
chodniki, firanki,, galanterię włó­
kienniczą, bieliznę itd.

Głównymi natomiast pozycjami 
w polskim eksporcie do NRD bę­
dą obrabiarki, maszyny i urządzę 
nia dla przemysłu spożywczego i 
włókienniczego, maszyny budow­
lane i drogowe, pojazdy mecha­
niczne. urządzenia techniki nom i a 
rowej ito.' licząca się pozycją na­
szego eksportu będą także usługi

w zakresie montażu, rekonstruk­
cji i budownictwa obiektów prze 
tnysłowych. Ważne znaczenie dla 
gospodarki NRD maja nasze do­
stawy węgla kamiennego i brunat 
nero oraz koksu. W grunie arty­
kułów konsumpcyjnych kontyniio 
wane będą m. in. dostawy do 
NRD owoców i warzyw oraz ich 
przetworów.W tym roku nastąpi rów­nież dalszy rozwój specjaliza­cji i kooperacji produkcji mię dzy obu krajami. Wzajemne dostawy z tego tytułu stano­wić będą około 18 procent wzajemnych obrotów. PAP

Badania lekarskie
kosmonautów

produkcji w krajach RWPG

w ZSRR
Wczoraj o godzinie 1.58 -zasu 

Moskiewski ego w rejonie miejsco 
*oścl Mineralnyje Wody w ZSRR 
Północny Kaukaz) nastąpiło trzę- 
fcenie ziemi o średniej sile. Nie od 
Mtowano ofiar w ludziach, ani 
1*t wiaezniełsr.ych strat material­
nych. (PAP)

Ludzie czynu województwa pilskiego

Jutrzejszy

„8103 WIELKOPOLSKI"
ukaże się na 3 dni 

w objętości

12 stron
V/ wydaniu m. in.:

»r$8z wahań w latach chu 
dych i tłustych" — z cy- 
klu „Czas zwiększonej ak 
żywności"
^Wzbogacanie nauki" — 
rozmowa z prof. dr. hab. 
Ryszardem Domańskim

p »Jcik rozumieć sztukę?" 
Operacja „Zimna skrzy- 
•ha" — kolejna publika-

, c)a „Piórem reportera" 
naszych przyjaciół — 

artykuły z krojów socjali­
stycznych

li«>> nr^° w numerze: te
^any listy czytelników 

humor i rozrywka

Wczoraj w KW PZPR w Pile 
z udziałem władz polityczno-ad 
milustracyjnych województwa 
pilskiego z I sekretarzem KW 
PZPR — Alfredem Kowalskim 
i wojewodą pilskim — Andrze 
jem Śliwińskim na czele od­
było się zakończenie HI płe- 
biscytu Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu, 
Wojewódzkiej Rady Związ­
ków Zawodowych. Urzędu Wo 
jewódzkiego i redakcji „Ziemi 
Nadnotećkiej” pod nazwą ,J « 
dzie czynu województwa pil­
skiego 1977 roku".Do tytułów „Najpopularniej szy człowiek czynu wojewódz twa pilskiego 1977 roku” i „Człowiek czynu wojewódz­twa pilskiego 1977 roku” kan­dydowało 15 osób wyłonionych przez komisję plebiscytową z

grona 50 osób zgłoszonych przez organizacje społeczno-po lityczne, instytucje, zakłady pracy i osoby prywatne. W pu blicznym głosowaniu wybrano dziesięciu — ^daniem czytel­ników „Ziemi Nadnotećkiej" — naileoszych. Głosowało po­nad 37 000 osób.
Tytuł „Najpopularniejszego 

człowieka czynu województwa 
pilskiego 1977 roku” otrzymał 
Tadeusz Brzeziński — dvrek- 
tor gminnv szkól z Krzvża, na którego głosowało 7 496 osób.W dziesiątce. najlepszvch znaleźli się: Andrzej Weber, Ulryk Jankę, Witold Stępień, Alfons Senska, Izabela Jawor­ska, Stefan Prusak. Stanisław Rossa, Kazimiera Wróbel i Eu geniusz Grabowski, (ryk)

Program kolejnego 81 dnia 
lotu kosmonautów radzieckich 
Grigorija Greczki i Jurija Ro- 
manienki przewidywał kom­
pleksowe badanie lekarskie 
kosmonautów w warunkach 
dozowanego przeciążenia fi­
zycznego na weloergometrze. Badanie takie przeprowadza się dla ustalenia i nrognozowa nia stanu oraz zdolności dzia­łania układu sercowo-naczy- niowego kosmonautów w wa­runkach długotrwałego lotu orbitalnego. Rejestracja wskaź ników odbywa się przy pomo­cy aparatury wielofunkcyjnej.Zgodnie z raportami załogi i danymi informacji teleme­trycznej systemy pokładowe kompleksu orbitalnego pracu­ją normalnie. (PAP)

Rok 1977 charakteryzował 
się we wszystkich krajach 
członkowskich RWPG dal­
szym podniesieniem efektyw­
ności i jakości produkcji.Wzrost efektywności znaj­
duje dobitny wyraz przede 
wszystkim w podniesieniu wy 
dajności pracy. W ubiegłym roku wzrosła ona w przemy­śle Bułgarii o 6,5 procent, Cze chosłowacji o 4,7 procent, NRD — 5,2 procent, w Polsce — 8,3 procent, w Rumunii o 9,8 procent, na Węgrzech o 7,2 procent i w Związku Radziec­kim o 4,1 procent. Wynikiem podniesienia wydajności pra­cy na Węgrzech w 1977 r. był cały przvrost produkcji prze­mysłowej. a w Bułgarii, NRD, Polsce i Mongolii jego więk­sza część. W związku Radziec-

kim wzrost wydajności pracy zapewnił ponad 3/4 przyrostu produkcji przemysłowej.
W roku tym zrobiono też 

ważny krek w podnoszeniu ja 
kości produkcji. W związku Radzieckim produkcja towa-rów sła znak nad

wyższej jakości vzzro- o 1/3. Państ.wowy jakości posiadało po- 50 000 wyrobów. V7Bułgarii plan produkcji ze zna kiem jakości został prżekro-| czony o 12 procent. W NRD produkcja wyrobów najwyż­szej jakości była w 1977 r. większa o 21. procent w porów raniu z rokiem poprzednim. W Polsce liczba wyrobów po­siadających znak jakości wzjn sła z 17 000 w 1976 r. dn 31 009 w roku następnym. (PAP)
krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko I

Posiedzenie AN ZSRR
Wczoraj rozpoczęło się w Mos­

kwie tradycyjne posiedzenie Aka 
demii Nauk ZSRR na którym uczę 
ni podsumowują wyniki swoich 
prac za rotk ubiegły.

d en ta Finlandii na sneścióletnią 
kadencję.

Ulewy w Portugalii

bach zostawiony na dworcu w Ho 
lonii. Rodzina zapłaciła prawdo na 
dobnie pół miliarda lirów okupu.

Zakończenie sesji
We wtorek zakończyła 

licy Libii, Trypollsie "30 
dy Ministerialnej OJA.

OJA
się w sto 
sesja Ra- 
Ministro-

Już czwarty dzień padają w For 
tugalii ulewne deszcze powodując 
gwałtowny przypór wód w rze­
kach. W pobliżu Porto wezbrana 
Douro uniosła z sobą i zatopiła 
samochód z czterema osobami.

Aresztowanie porywaczy

Po zwycięstwie 3:1 nad krakowską Wisłą

Piłkarze Lecha w półfinale PP

wie spraw zagranicznych człon- 
kow^kich krajów tej organizacji 
omówili najważniejsze problemy 
kontynentu afrykańskiego oraz u- 
stosunkowali się do bieżących wy 
darzeń na Bliskim Wschodzie. Na 
zakończenie obrad uchwalono pro 
jekt rezolucji, który zostanie prze 
kazany do zaaprobowania konfe­
rencji na szczycie OJA, mającej 
odbyć się w Lipcu br. w Chartu­
mie.

Ludność Włoch i Danii
Włochy liczyły według stanu 

31 grudnia 1977, 56 milionów 
tysięcy obywateli.

Według stanu na 1 lutego br.
nia liczyła 5 milionów 
obywateli.

na
600

Da
i 97 tysięcy

Mało kto spodziewał się ta­kiego obrotu sprawy w ćwierć finałowym meczu o Puchar Dolski pomiędzy Wisłą i Le- chern. Faworyzowani gospoda
rze przegrali z drużyną po­znańską 1:3 (1:1, 1:1).

Po dobrym starcie Wisły w li- 
dże i porażce Lecha w Bytomiu 

na ^tr. 4

Zaprzysiężenie U. Kekkonena
77-letrfi. Urho Kekkohen został 

zaprzysiężony wczoraj na prezy-

Uwolnienie za
Porywacze uwolnili

okup
wczoraj 63-

letniego przemysłowca włoskiego 
G. Fagioli. Został en po dwudzie

Policja włoefca aresztowała wczo 
raj w Rzymie 15 osób pod zarzu­
tem przynależności cfb gangu po- 
rywaczy 1 prowadzi poszukiwania 
dalszych 15 członków tej grupy. 
Uważa się, że owych 30 osób było 
zamieszanych w porwanie w lisio 
padzie ubiegłego roku, włoskiego 
arystokraty M. Grazloli oraz prze 
mysłowca S. Sonnino na początku 
stycznia br.

Dziesięć razy dożywocie
Sąd w Belfaście ogłosił bezpre­

cedensowy w dziejach Irlandii Pół 
nocnej wyrok. Terrorysta R. Glo- 
ver, członek ekstremistycznego pro 
testanckiego ugrupowania parami­
litarnego pod nazwą „Siły Ochot 
nicze Ulsteru” (UVF), otrzymał 
10-krotną karę dożywocia za ramor
clowanie sześciu osób, i usiłowanie

stu dniach przebywania w ich tę zabójstwa czterech innych,
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odGEOSM Sytuacja w energetyce nadal trudna
Przyjazd do Polski — 

w tym również pobyt 
na poznańskiej ziemi — 

przedstawicieli najwyż­
szych władz partyjnych Ju 
gosławii jest kolejnym wy 
razem bliskich i przyjaciel 
skich związków, jakie łą­
czą nasz kraj z ojczyzną po 
łudniowych Słowian. Rzecz 
charakterystyczna — mimo 
dość znacznej odległości geo 
graficznej związki te wyra 
stają na podłożu historycz­
nym i emocjonalnym. Spra 
wiły to z pewnością istotne 
podobieństwa losów obu na 
rodów, które swoją wol­
ność i niepodległość musie 
ty okupić ciężkimi ofiara­
mi, poniesionymi w walce 
z hitlerowskimi okupanta­
mi.

Chyba również dlatego 
dzisiaj nietrudno jest na­
szym partiom i narodom 
znaleźć wspólny język w 
rozmowach na temat mię­
dzynarodowego odprężenia 
i oparcia stosunków mię­
dzypaństwowych na zaufa­
niu, To przecież Belgrad, 
stolica Jugosławii, użyczył 
gościny uczestnikom euro­
pejskiej konferencji na te 
mat realizacji Aktu Końco­
wego z Helsinek, co — mi­
mo skromnych jak dotych­
czas wyników konferencji 
— ma przecież swoją wy­
mowę.W atrąosferze porozumie 
nia w sprawach zasadni­
czych oraz niekonwencjo­
nalnej życzliwości w stosun 
kach partnerskich prężnie 
rozwijają się nasze stosun­
ki w poszczególnych dzie­
dzinach, zwłaszcza na polu 
gospodarczym. Obecna, wi­
zyta jugosłowiańska w Pol 
sce nada, z pewnością tej 
współpracy nowy impuls, 
który owocować będzie do­
konaniami korzystnymi dla 
narodów Polski i Federacyj 
nej Socjalistucznej Republi 
ki Jugosławii.

KM ______________ ________ ______________
KRONIKA DNIA

SESJA KLUBU DZIENNIKARSKIEGO W KALISZU
Dziennikarze prasy, radia i telewizji zajmujący się problematyką 

związkową, wzięli udział w dwudniowej, wyjazdowej sesji swego 
klubu SDP w Kaliszu. Wcześniej zapoznali się z dorobkiem i pro­
gramem ZZ Prac. Przem. Włókienniczego, Odzieżowego i Skórzane­
go w czasie spotkania z kierownictwem tego Związku w Łodzi. W 
Kaliszu dziennikarze wysłuchali informacji o kierunkach rozwoju 
społeczno-gospodarczego województwa I sekretarza Kw PZPR Je­
rzego Kusiaka i wojewody kaliskiego Zbigniewa Chodyły. (ba)

DELEGACJA Z RFN W CENTRUM ZDROWIA DZIECKA
Przebywająca w Polsce delegacja władz miasta Duesseldorfu (z 

RFN) i nadburmistrzem Klausem Bungertcni złożyła wizytę prze­
wodniczącemu Społecznego Komitetu Budowy Centrum Zdrowia 
Dziecka min. Januszowi Wieczorkowi oraz zwiedziła teren budowy 
CZD. Goście z wielkim uznaniem wyrażali się o idei budowy CZD. 
Zapowiedzieli też gotowość dołączenia do szerokich rzesz pomagają­
cych wznosić ten żywy pomnik. M. in. widzą możliwość zorganizo­
wania ekspozycji o tematyce Centrum Zdrowia Dziecka na odbywa­
jących się w Duesseldorfie największych światowych targach me­
dycznych. (PAP)

ROZRUCH NOWOCZESNEJ OCYNKOWN1
Wczoraj w Wytwórni Lekkich Konstrukcji Stalowych „Mostostal” 

w Siedlcach przystąpiono do rozruchu nowoczesnej ocynkowni, -któ­
ra służyć będzie do pokrywania powłoką cynkową rozmaitych ele­
mentów konstrukcyjnych, m. in. pawilonów, hoteli, wiat oraz innych 
obiektów. Siedlecka ocynkownia jest najnowocześniejszym tego ty­
pu obiektem w kraju. (PAP)

SAMOLOTAMI‘NA łowiska
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Połowów Dalekomorskich i Usług 

Rybackich „Gryf” podjęło wczoraj samolotową'wymianę załóg stat­
ków rybackich równocześnie na dwóch jednostkach. Z Berlina odle­
ciało samolotem Holenderskich Linii Lotniczych KLM 120 rybaków 
dalekomorskich, którzy w jednym z portów afrykańskich zastąpią 
swych kolegów kończących blisko półroczny okres pracy na „gry- 
fowskich” trawlerach — „Laterna” i „Kabryl”. Równocześnie samo­
lotem powrócą do kraju dotychczasowe załogi obu jednostek. (PAP)

WZNOWIENIE NAWIGACJI NA ODRZE
Z zespołu portów Odry środkowej we Wrocławiu wypłynęły wczo­

raj pierwsze zestawy pchane w górę rzeki — do portów w Koźlu i 
Gliwicach. Tym samym wznowiona została pełna nawigacja statków 
po zimowej przerwie na trasie Koźle — Wrocław — Szczecin. (PAP)

Regulacja cen w Związku Radzieckim
Agencja TASS poinformowała, 

że Państwowy Komitet Cen ZSRR 
dokonał z dniem 1 marca regula­
cji cen detalicznych niektórych ar 
tykułów.

Obniżono ceny telewizorów czar 
no-białych, lodówek, tkanin kapro 
nowych i tkanin wełnianych z do 
mieszką włókna syntetycznego, a 
także płaszczy i kurtek ze sztucz­
nego futra. Równocześnie, w

28 lutego w godzinach po­
rannych zapotrzebowanie na 
energię elektryczną w kraju 
sięgało blisko 15400 MW, a 
więc już blisko aktualnych 
możliwości produkcyjnych 
energetyki. Nie było ograni­czeń w dostawach energii dla przemysłu; niezbędne okaza­ło się jedynie pewne ograni­czenie w oświetleniu ulic w godzinach wieczornych. Podob
W konińskich elektrowniach

Koniec zimy lecz szczyt trwa
Ostatnie ciepłe dni spowo­

dowały pewne zmniejszenie 
zapotrzebowania odbiorców in 
dywidualnych na energię elek 
tryczną, niemniej nadal elek­
trownie z trudem pokrywają 
krajowe potrzeby. Najważniej 
szym zadaniem jest więc ryt­
miczna praca elektrowni i spo 
łeczne zrozumienie wszystkich 
odbiorców prądu.

Koniński Zespół Elektrowni 
„Pątnów — Adamów — Ko­
nin” wytworzył w ciągu 
dwóch pierwszych miesięcy 
tego roku 2,4 miliarda kWh 
wykonując zadania planowe 
w 99 procentach. Rezultat ten jest wynikiem zmniejszonej dyspozycyjności bloków ener­getycznych oraz dużej awaryj ności urządzeń.Wynika ona w dużym stop­niu z wartości kalorycznych dostarczonego z kopalni „Ko­nin” i „Adamów” paliwa. Zwiększone zapotrzebowanie na węgiel zmusiło górników do rozpoczęcia eksploatacji no wych złóż, w których węgiel

związku z poważnym wzrostem 
cen światowych podniesiono ceny 
kawy, ziarna kakaowego i wyro­
bów czekoladowych; wzrosły też 
ceny wyrobów ze złota i platyny 
średnio o S0 procent, a ceny ben­
zyny. do 15—20 kopiejek za litr. Na 
prawa i obsługa techniczna samo 
chodów osobowych oraz części za 
mienne do samochodów zdrożały 
średnio o 35 procent. (PAP) 

nie kształtowało się zapo­trzebowanie na energię 1 mar ca br.Tak więc trudna sytuacja w energetyce uległa w ostatnich dniach pewnemu złagodzeniu, co nie oznacza, że można so­bie pozwolić na rozrzutność energii elektrycznej. Ponowne ochłodzenie czy niespodziewa­na awaria któregoś z większych agregatów prądotwórczych mo 

charakteryzuje się niższą ka- lorycznością. Wymaga . to zmian technologicznych w działaniu elektrowni.
Kopalnia „Konin” wydobyła 

do 1 marca 2 miliony 246 090 
i on węgla na planowane 2 mi- 
lony 80 000 ton. Ale porównu­
jąc jego kaloryczność w sto­
sunku do założeń okazuje się 
że elektrownie otrzymały od 
obu kopalni około 88 000 ton 
paliwa za mało. Kopalnia dys­ponuje obecnie miesięcznym zapasem węgla gotowego do eksploatacji, co stwarza lep­sze warunki pracy elektrowni. W ciągu dwóch miesięcy br. zebrano także ponad 8,8 mi­liona metrów sześciennych nadkładu, przekraczając zde­cydowanie plan, będzie więc łatwiej górnikom, w najbliż­szych miesiącach.Równie dobre wyniki uzys­kano w kopalni „Adamów”. 
Plan wykonano ze znacznym 
przekroczeniem, dostarczając 
759 000 ton węgla. Przekroczo­
no też zadania w zdejmowa­
niu nadkładu. Jednocześnie za kończono remont układu ko­parka — taśmociąg — łado­warka w odkrywce „Ada­

Półmilionowy 
samochód z FSM

Zgodnie z zapowiedzią, 
wczoraj z taśm montażowych 
Fabryki Samochodów Małoli­
trażowych w \ Bielsku-Białej 
zjechał półmilionowy samo­
chód. Od momentu wykona­nia pierwszej „Syreny” do pół milionowego samochodu, (w tym 300 000 „Fiatów 126p”) upłynęło zaledwie 75 miesię­cy. Następne pól miliona wo­
zów — kombinat wyproduku­
je już w ciągu tylko dwóch 
lat.W tym roku bramy FSM opuści łącznie około 220 000 po jazdów. (PAP)

Surowe kary za nadużycia
w magazynie zbożowym

Sąd Wojewódzki w Siedlcach 
ogłosił wyrok w procesie nieucz­
ciwych magazynierów z siedleckie 
go spichrza i młyna — Grzegorza 
Bodnara i Stanisława Kasjaniuka 
oraz związanej z nimi grupy pra­
cowników z okolicznych GS-ów. 
Istota przestępstwa polegała na 
tym, że zwiększali oni wilgotność 
magazynowanego zboża a ziarno 
zanieczyszczone kwalifikowali ja­
ko pełnowartościowe. Na uzyskane 
w ten sposób „nadwyżki” wtajem 
niczeni w szczegóły sprawy pra­
cownicy punktów skupu GS-ów

Synoptycy opracowali nową wer 
sję prognozy pogody na cały ma­
rzec. Jest ona nieco bardziej opty 
mistyczna od poprzedniej. Mówi, 
że średnia temperatura ma być 
wprawdzie nieco poniżej normy, 
wynoszącej plus O56 stopnia, ale w 
drugiej połowie miesiąca spodzie­
wane jest niemal wiosenne ciepło. 
Suma opadów ma być w normie, 
czyli od 21 do 34 mm.

Na początku miesiąca ma być 
dość ciepło. Temperatura maksy­
malna w dzień wyniesie od plus 
2 do plus 7 stopni, a minimalna w 
nocy od minus 2 do plus 3 stopni. 
Niewielkie {opady deszczu i lokal 

ze spowodować bowiem nagłe pogorszenie się sytuacji ener­getycznej w kraju.Poprawiło się zaopatrzenie w węgiel — elektrowni w cen trum kraju. W takich elek­trowniach jak „Kozienice” i „Ostrołęka” zapasy' są jednak nadal jeszcze niewielkie. Pra cujący /niezwykle ofiarnie ener getycy oczekują od kolejarzy dalszych dostaw paliwa. (PAP) 

mów”, co usprawni wydoby­cie w najbliższych miesiącach.
Największy kłopot sprawia 

górnikom brak taśm do taś­
mociągów. W „Adamowie” na 
przewidziane dostawy w pier­
wszym kwartale 11 kilome­
trów taśm dotarło dotychczas 
do kopalni jedynie 1000 me­
trów. Stwarza to niebezpie­
czeństwo niewykonywania za 
dań w przyszłości. Mniejsza 
kaloryczność węgla utrzymy­
wać będzie się również w przy 
szłości. Jest tó podstawkowa 
trudność warunkująca wyko­
nywanie zadań przez elektro­
wnie. Wymagać to będzie dal­szych zmian w pracy młynów i bloków energetycznych, by zapewnić zmniejszenie awa­ryjności urządzeń, oraz racjo­nalną gospodarkę paliwem i wysoką sprawność, techniczną bloków. Dodajmy, że w ciągu 2 miesięcy tego roku energe­tycy z „PAK” zaoszczędzili na każdej kilowatogodzinie 2 gra my paliwa umownego. Po­mnóżmy to przez miliard kWh a docenimy wysiłki załóg dą­żące do maksymalnego wyko­rzystania posiadanej mocy i środków, (woj)
—....... r-....... . ... —................

Rozmowy w sprawie 
rewizji podręczników

W Zakopanem odbyło*się ko lejne posiedzenie prezydiów komisji PRL — RFN do spraw rewizji podręczników szkol­nych w zakresie historii i geo grafii. Przedmiotem obrad by ło przygotowanie konferencji specjalistycznej historyków, która w maju odbędzie się w Deidesheim w RFN. Obrady to czyć się będą wokół stosun­ków polsko-niemieckich w la tach 1831—1848. Zajmie się ona również omówieniem podręcz­ników szkolnych w RFN w za kresie historii. (PAP)

wystawiali kwity dostaw, na pod 
stawie których wypłacono pienią­
dze. Zagarnięto łącznie 467 000 zł.

Sąd skazał G. Bodnara na 8 lat 
pozbawienia wolności i 200 000 zł 
grzywny, zaś Kasjaniuka na 5 
lat pozbawienia wolności i 120 000 
zł grzywny. Pozostałych 13 współ- 
oskarżonych — przeważnie maga­
zynierów i pracowników punktów 
skupu GS-ów — otrzymało kary 
od 1 do 5 lat pozbawienia wolno­
ści oraz wysokie grzywny.

Wyrok nie jest jeszcze prawo­
mocny. (PAP) 

Nasza pogodynka

Wiosenne ciepło w II połowie marca
ne mgły dopełniają obraz pogody 
tego okresu.

Następnie, do połowy miesiąca 
ma być dość chłodno. Temperatu­
ra w dzień wyniesie od minus 3 
do plus 2 stopni a minimalna mo 
że nawet spadać do minus 3 i ml 
nus 10 stopni. Okresami )nieiviel- 
kie opady, przeważnie śniegu. Za 
chmurzenie umiarkowane. I

W drugiej połowie miesiąca ma

Wojewódzka konferencja ZSMP

Kaliska młodzież 
współgospodarzem regionu

Wczoraj odbyła się w Kali­
szu I Wojewódzka Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wyborcza 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej. W obradach 
uczestniczyło 250 delegatów i 
zaproszonych gości, wśród 
nich m. in. członkowie Egze­
kutywy KW PZPR z I sekre­
tarzem KW Jerzym Kusia­
kiem, wicewojewoda kaliski 
Alojzy Staszewski, delegacja 
Zarządu Głównego ZSMP z 
wiceprzewodniczącym ZG — 
Jerzym Górskim. Przybyła de 
legać,ja FDJ z zaprzyjaźnione­
go z Kaliszem Erfurtu (NRD).Kaliska organizacja ZSMP liczy obecnie ponad 51 600 członków, skupiając w swych szeregach ponad 31 pro cent młodzieży województwa, co pod tym względem stawia ją na 4 miejscu w kraju.Miejsce w krajowej czołów­ce potwierdzają także liczne sukcesy. Np. w ubiegłym roku młodzież Kaliskiego uzyskała 21 wyróżnień, nagród i ty­tułów w różnych ogól­nopolskich współzawodnic- lwach, turniejach i olimpia­dach. Rezultaty ekonomiczne wypracowane przez młodzież w Turniejach Młodych Mis­trzów Techniki, Organizacji i Gospodarności liczą się w set­kach milionów złotych. Wiel­ki wkład mają także członko­wie ZSMP zatrudnieni w za­kładach przemysłowych w po­
W Poznaniu o Targach Lipskich
Od wielu już lat trwa współ 

praca pomiędzy Międzynarodo 
wymi Targami Poznańskimi a 
Targami Lipskimi. Tradycyj­nie też w Poznaniu organizo­wane są spotkania, w czasie których informuje się o pro­gramie najbliższych lipskich imprez handlowych. Wczoraj przedstawiono w poznańskim Domu Technika program Wio 
sennych Targów Lipskich, któ 
re odbędą się w dniach od 
12—19 marca br.

Będzie to, jak co roku, jed­
na z największych imprez han 
dlowych w świecie. Udział w 
niej zgłosiło 9 000 wystawców 
z 60 krajów’. Ogólna powierz­chnia ekspozycyjna wyniesie 340 000 metrów kwadratowych. Przybędzie pół miliona gości z ponad 100 krajów. W progra­

O Wymuszenie przejazdu przez 
kierowcę „Żuka”, doprowadziło 
we wtorek u zbiegu ulic Paderew 
skiego i 22 Lipca w Chodzieży do 
zderzenia się jego samochodu z 
motorowerzystą. Ten ostatni od­
niósł obrażenia i przewieziony zo 
stał do miejscowego szpitala.

© 'W Rudnej Wielkiej, w woj. 
leszczyńskim doznała obrażeń 4- 
letnia dziewczynka, która prze­

„Mały Lotek"LOSOWANIE I
6, 19, 21, 22, 26

być na ogół eiepło, z krótkotrwa­
łymi okresami ©chłodzeń. W okre 
sach cieplejszych temperatura w 
ciągu dnia wyniesie od 7 do 12 
stopni ciepła, a w nocy od minus 
1 do plus 4 st. w okresach chłod­
niejszych od plus 2 do 7 stopni w 
dzień i od minus 5 do 0 stopni w 
nocy. Okresowo niewielkie opady 
deszczu i śniegu.
a l

A zatem od połowy marca ocze 
kujemy powiewu wiosny.

WICHEREK
i • 

mnażaniu potencjału i dorob ku województwa.Wysoka ocena kaliskiej Or ganizacji ZSMP zawarta ZoJ stała w wypowiedzi I SPi,rn tarza KW PZPR.O najważniejszych próbie- mach kaliskiej młodzieży mó­wił w referacie programowy^ przewodniczący ZW ZSMP Andrzej Spychalski. Uczestn?. cy dyskusji ustosunkowali Sjp szczegółowo do poruszonych w referacie zagadnień. Np. rian Kazienko z ostrowskiego „MERA — ZAP — MONT” j Zbigniew Kasprzak z WSK — PZL w Kaliszu mówili o roli randze > i pracy członków ZSMP w społeczności zakłado wej, Elżbieta Podlas, komen­dant Chorągwi ZHP, o upow­szechnianiu wzorców osobo­wych, a młody rolnik z Paca­nowie, Jolanta GlinkowsEa o roli' rolnika i o oczekiwaniach, jakie z młodymi zatrudniony­mi w kompleksie gospodarki żywnościowej wiąże ogół spo­łeczeństwa.Wczorajsza konferencja wo­jewódzka ZSMP przyjętą P]an działania na najbliższe lata. 
Wybrano także nowe władze 
kaliskiej instancji Z^MP. prze 
wodniczącym ZW SiiSP zos­
tał ponownie Andrzej Spychał 
ski, a wiceprzewodniczącymi: 
Grażyna Mielczarek, Zbig­
niew Włodarek i Wojciech Bu 
gaj. (zal) 

mie wystawienniczym domino wać będzie technika i urządzę nia m. in. dla metalurgii, prze mysłu budowy maszyn cięż­kich, kompletne obiekty prze myślowe, przemysł obrabiarko wy, rolno-spożywczy, maszy­ny do pakowania, elektrotech nika, automatyka i aparatura naukowo-techniczna.
Polska będzie tradycyjnie 

jednym z największych wy­
stawców w Lipsku. Zaprezen­tujemy automatykę, urządze­nia elektronicznej techniki o- bliczeniowej, wyroby przemy­słu obrabiąrkowego, okrętowe go. Osobną ekspozycję stano­wić będą maszvny budowla­ne i drogowe. Wśród urządzeń konsumpcyjnych oferta zawie rać będzie tekstylia, odzież, szkło i ceramikę, (map)
biegając nieostrożnie przez jezd­
nię, została potrącona przez sa­
mochód ciężarowy.

® W miejscowości Karmin w 
woj. poznańskim wpadł we wto­
rek w poślizg i uderzył w drzewo 
„Fiąt 125p”, którego kierowca nie 
zachował Odpowiedniej ostrożno­
ści podczas jazdy. Prowadzący sa 
mochód i 3 pasażerowie, którzy od 
nieśli obrażenia, przewiezieni zo­
stali do szpitala.

® Na trasie Wałcz — Piła ude­
rzył wczoraj w bok ciągnika 
„Fiat 12Sp”. Pasażer samochodu 
przewieziony został w ciężkim sta 
nie do szpitala, natomiast kierow­
ca zwolniony został po opatrun­
ku do domu, (b)LOSOWANIE II

4, 14, 22, 33. 34 
Końcówka banderoli 8798

„Express-Lotek“
19, 21, 27, 32, 38

Poznańskie Biuro Prognoz I 
tu tu Meteorologii 1 Gospoda 
Wodnej przewiduje na _ dzrs 
Wielkopolsce ■zachmurzenie ni 
i umiarkowane wzrastające 
żego. Rano mgły.

Temperatura maksymalna 
plus 10 do plus 12 stopni, mw1 
na od plus 2 do plus 5 stop^

Wczoraj o godz. 19 zanotow 
następujące temperatury: j
liszu plus 8 stopni, w Kon10’,(1S 
Lesznie plus 7 stopni w Pile P 
3 stopnie, w Poznaniu plus 6 
ni; ciśnienie 750,6 mm. -
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problemy naszej codziennościDo rzeczyPrzypominam sobie pewną rozmową.Było to zaraź po Konferencji Samorzą­du Robotniczego w jednym ze sporych zakładów przemysłowych. Po dyskusji, w któ- rej zabrało głos zaledwie trzech robotników _ szybko uchwalono projekt planu na rok następny i zakończono zebranie.— Prywatnie panu powiem, redaktorze —: twierdził dyrektor —* że cały ten ceremoniałzwykła formalność. Sam pan widział, że nasze propozycje przeszły bez żadnych poprą wek, no bo i co mają do powiedzenia robot­nicy na tematy, na których trzeba się znać.. 2eby podjąć merytoryczną debatę nad pro­jektem planu — trzeba ludzi wykształconych, Ó odpowiednim poziomie intelektualnym._ Wybaczy pan, dyrektorze, ale wydaje mi się, że jeżeli można mówić o pewnej ignoran­cji’ nie odnosiłbym tego zarzutu do załogi. Załóżmy, że na sali obrad posadzilibyśmy set­kę doktorów i docentów filologii lub prawa, czy dyskusja stałaby się przez to bardziej kompetentna? Nie, ponieważ ci wybitni fa­chowcy w swojej dziedzinie, tu siedzieliby jak na tureckim kazaniu. Z referdtu pana dyrektora, z przemówień głównego inżyniera, szefa działu planowania i innych speców zro­zumieliby jeszcze mniej niż pana pracowni­cy...— To tylko potwierdza moje | zdanie — triumfował dyrektor — że nie ma sensu w sposób formalny wciągać do takich decyzji niefachowców. Oczywiście, to moje prywatne zdanie — zaznaczył raz jeszcze. — Niech pan tego nie notuje...Przez lojalność nie podaję nazwiska dyrek­tora ani fabryki, którą kieruje. Ale uwagi jego zanotowałem, bo nie są zupełnie osamotnione. Wyrażają one pewne tendencje technokratyczne, których nikt u nas wpraw­dzie nie głosi, ale które znajdują czasem od­bicie w praktyce.W podobnych przypadkach mamy do czy­nienia z ignorancją ze strony niektórych szefów, z lekceważeniem bardzo istotnych mechanizmów społecznych. Można bowiem mieć w jednym palcu znajomość najnowszej technologii, metodologii planowania, kompu­terowej techniki obliczeniowej, ale nie mieć kwalifikacji na przełożonego dużych zespołów ludzkich. W zespołach tych funkcjonują bo­wiem równie ważne — jak prawa ekonomii — prawa socjologii, psychologii społecznej i pedagogiki.Można być partaczem w sferze produkcji butów, aparatów radiowych czy lodówek, co powoduje wymierne straty materialne i finan sówe. Można także partaczyć działania w sfe rze kierowania ludźmi. Jednym z głównych przejawów, takiego partaczenia jest wychodzę nie do ludzi o zróżnicowanym poziomie i kie runku wykształcenia z bardzo specjalistyczny mi ocenami czy propozycjami, które są zrozu miale tylko dla określonej grupy fachow­ców. Jeżeli w referatach na KSR lub nara­dy produkcyjne znajdują się całe zesta­wy wskaźników, wąskospecjalistycznych ter­minów, jeżeli nie docierają te sprawy do przeciętnej świadomości — mamy po prostu niewypał! Nie wystarczy bowiem mówić d o rzeczy.
Trzeba zawsze mówić do ludzi, aby zy skać rezonans. Aby ludzie ze zrozumieniem i 

poparciem odnosili się do nowych zadań go­
spodarczych, aby aktywnie włączali się do walki o większą efektywność gospodarowa­nia. Jest to przecież nasz podstawowy cel w skali całej Polski jak i każdego warsztatu pracy.Działalność wąskospecjalistyczna jest swo­jego rodzaju partykularyzmem. W skali spo­łecznej, państwowej prowadzić by mogła do poczynań rozbieżnych, krzyżujących się ze

i do ludzi sobą, nawcft sprzecznych. Taką opinię wypo­wiada prof. S. Zawadzki, a inny znawca przed miotu, prof. M. Jaroszyński, pisze: „Poszcze­
gólne kółka maszyny państwowej, chociaż 
obficie naoliwione wiedzą fachową, albo krę 
ciłyby się w. próżni społecznej, albo też prze­
szkadzały sobie wzajemnie”.Konieczne jest więc zawsze umiejętne wią zanie opinii i propozycji ekspertów — z opinią publiczną, opinią środowiska. W kategoriach politycznych mamy wiele wskazówek, jak to należy cżynić. Wskazówki te zawarte są w uchwałach VI i VII Zjazdów PZPR oraz jej Komitetu Centralnego. Ich generalną zasadą jest, aby zawsze liczyć się z nastrojami ludz kimi, aby umieć ukazywać ludziom interes- indywidualny w powiązaniu z interesem, kra ju, aby mówić zawsze szczerze, nie unikając kwestii trudnych, które nurtują poszczególne środowiska.Warto jednak w dziedzinie relacji: eksper­ci — opinia społeczna stosować po prostu in strumenty działania naukowego. Są już po temu warunki. Np. sporo zakładów zatrudnia już na własnych etatach psychologów, pedago gów, socjologów. Byłoby więc pożądane, abv dyrektorzy wykorzystywali tych fachów w od badania i kształtowania „dusz ludzkich” — do humanizacji wszelkich kontaktów z zało­gą. Może właśnie najbardziej tych kontaktów, których założeniem jest mobilizacja załóg do bardziej wydajnej pracy, do bardziej ofensy wnej walki z trudnościami.

W tej .dziedzinie, zwanej często kształtowa 
niem postaw, nie powinno się już działać „na 
wyczucie”. Mija czas amatorszczyzny i wiel­
kiej improwizacji. Rośnie ranga intelektual­
nej refleksji opartej na naukowych przesłan­
kach. W dobie wzrastającego poziomu •oświa­
ty Polaków powinniśmy pamiętać stale o 
tym imperatywie.Jak działać, aby była ona najskuteczniejsza? Aby w największym stopniu wpływała na ro­dzenie się specjalistycznych poglądów i po­staw? — Tu parę słów o pożytkach naukowej samooceny.Dwa lata temu Instytut Socjologii Uniwer­sytetu Jagiellońskiego dokonał bardzo rzetel­nej analizy kilku dzienników. Badano jedną, ale nader ważną kwestię: jaki wzór młodego obywatela upowszechniają te gazety. Z nauko wym obiektywizmem i dokładnością poddano analizie tysiące notatek, artykułów, reporta­ży na te tematy. I cóż się okazało? Z tej la­winy impulsów oddziałujących przez całe miesiące na świadomość czytelników wyłonił się obraz nader płaski i ubogi.Owszem, popularyzowanp wzorzec bohate­ra solidarnego w pracy zawodowej, aktywne­go w życiu publicznym swego środowiska (cho ciąż tu już dość deklaratywnie i ogólnikowo), pozbawiony był on barw natomiast osobis­tych. Jak żyje w rodzinie, jak wywiązuje się ze swych rodzinnych powinności? Jak bawi się i spędza wolny czas? Jakie ma osobiste zainteresowania estetyczne, intelektualne? — Prezentowany wzorzec, ku zdumieniu samych dziennikarzy, na te pytania nie dawał odpo­wiedzi. Tymczasem -wiadomo, że dla współ­czesnej młodzieży te właśnie kwestie są nie zwykle ważne. Pomijanie ich w działalności propagandowej pr> prostu czyniło sam wzorzec bohatera mało at kcyjnym dla odbiorcy.Podnoszę wagę tego rodzaju badań jako bardzo potrzebną metodę wykorzystania eks­pertyzy naukowej do rzetelnej refleksji nad skutecznością naszego oddziaływania na lu­dzi. Nasze dobre intencje nie zawsze bowiem znajdują odbicie w czynach, jeżeli działamy po amatorsku tam, gdzie improwizacja już nie wystarcza, gdzie potrzebne są naukowe ekspertyzy.

lUch winiarski

„ Mechaniczny 
dozorca”W łódzkiej wytwórni urzą­dzeń komunalnych „WUKO" budowana jest pierwsza infor macyjna seria tzw. uniwersał nych robotów osiedlowych. Powstałe w wyniku .współpra cy fabrycznych specjalistów oraz ośrodka badawczo-rozwo jowego oczyszczania miast w Łodzi, roboty te określane są mianem „mechanicznego do­zorcy”. Składać się będą z mi- niciągnika oraz bogatego zesta wu sprzętu do zamiatania dróg, ich odśnieżania, posypy­wania piaskiem, a także do uprawy i pielęgnacji osiedlo­wych skwerów i miejskich te renów zielonych. Podwieszone z przodu, z tyłu lub między ko łami ciągnika narzędzia stero­wane będą hydraulicznie przez kierowcę. W razie potrzeby ciągnik ten, wyposażony w sil nik „Fiata 12Gp” wykorzysty­wany być może do prac trans portowych.Pierwsza, licząca 10 sztuk tych urządzeń, seria komunal­nych robotów opuści taśmy montażowe „WUKO” jeszcze w bieżącym kwartale. W tym roku przejdą one próby eks­ploatacyjne, a w przyszłym produkowane będą na skalę przemysłową. (PAP)

..— ....

Zaopatrzenie sklepów

— Od 10 lat pracuję jako 
pielęgniarka. Praca jest cięż 
ka, bo wciąż nes za mato, ko 
nieczne są zastępstwa, a 
swoich zadań nie można prze 
łożyć na dzień następny. Jed 
nak nie zamieniłabym tej pra 
cy na żadną inną. To duża sa 
łysfakcja mieć świadomość, 
że jest* się komuś niezbęd­
nym, że ma się swój udział w 
czyimś powrocie do zdrowia.

Pacjent to nie tylko „jedno 
stka chorobowa", to człowiek 
nieszczęśliwy, któremu oprócz 
leków i zabiegów potrzebne 
jest moralne wsparcie i słowa 
otuchy. Od nas, pielęgniarek, 
zależy, aby w ciężkich dniach 
choroby jego samopoczucie 
było jak najlepsze, bo to tak 
że przyspiesza rekonwalescen 
cję. Nasza rola — pielęgnia 
rek lecznictwa zamkniętego 
— zaczyna się już w izbie 
przyjęć, przed przekazaniem 
w ręce lekarza. Musimy oka­
zywać pacjentowi dużo troskli 
wości i życzyliwości, stworzyć 
taką atmosferę, aby miał do 
nas zaufanie’. Od nas zależy 
zapoznanie chorego z nowym

Fot. — H. Kamza 

otoczeniem, „zadomowienie” 
go w nowych warunkach, 
szczególnie jeżeli jego pobyt 
ma być u nas dłuższy.

Bardzo mnie przygnębiają 
ciężkie stany ludzi młodych, 
pierwsze zetknięcie z pacjen­
tem nieprzytomnym, ale tym 
większa jest radość, gdy uda 
je się ich z takich stanów wy 
prowadzić.

Mówiła BARBARA DU­
NAJ, pielęgniarka oddziale* 
wa na Oddziale Chirurgii 
Ogólnej Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego w Ko 
ninie. (zd)

Listy towarów niezbędnychNajbardziej denerwujebrak wyrobów podsta­wowych. Klient odwie­dza kilkanaście sklepów, szu­ka w . zakładach rzemieślni­czych, rozpytuje znajomych gdzie można na przykład ku­pić gniazdko do kontaktu lub szklanki.Nie są to żadne wygórowa­ne życzenia. Klient chce ku­pić towar, który jest mu po­trzebny w tej chwili i który jego zdaniem zawsze powi­nien być w sklepach. Nie in­teresuje go, że przemysł zwiększył produkcję o ileś tam miliardów złotych, lecz czy asortyment tych wytwa­rzanych wyrobów jest taki, jak tego on oczekuje; czy są w tej produkcji towary typo­we, standardowe, takie, które często nabywamy. zZastanawiano się, jak za­pewnić ciągłe zaopatrzenie w te właśnie towary, wytypo­wać listę tych najpotrzebniej­szych. W wyniku tych rozwa­żań Komisja Planowania przy Radzie Ministrów oraz Mini­sterstwo Handlu Wewnętrzne go i Usług ustaliły 3 listy to­warów najbardziej potrzeb­nych, najpilniej przez ludność poszukiwanych.
Oczywiście, samo ułożenie ta­

kich list niczego jeszcze nie roz­
wiązuje. Ńovum polega tutaj na 
tym, że będzie się bardzo rygo­
rystycznie pilnować, aby wytwór­
cy wywiązywali się z produkcji

przede wszystkim tych niezbęd­
nych towarów. Wyroby te muszą 
być dostępne w sklepach w całej 
Polsce.Najważniejsze artykuły zna lazły się na liście wyrobów, których produkcja znajdzie się pod bezpośrednią kontrolą rządu. Chodzi tutaj o 230 naj­bardziej niezbędnych towa­rów. Lista ta* obejmuje żarów no towary żywnościowe (mle­czne, zbożowe, mięsne, ryby i przetwory rybne, drób, cu­kier. tłuszcze roślinne i zwie­rzęce, miód pszczeli, mak, groch, warzywa i owoce, wy­roby czekoladowe, bezalkoho­lowe itp.), jak i przemysło w e (m. in. armatura domowa, naczynia, nakrycia stołowe, automaty pralnicze, maszyny do szycia i do pisania, samo­chody, motocykle, rowery, wózki dziecięce, odbiorniki te­lewizji kolorowej, meble, obu­wie, wyroby odzieżowe i dzie­wiarskie, dywany, chodniki, szkło stołowe i porcelanowe, proszki do prania, mydła i kos metyki).Z kolei druga lista Zawiera bar dziej szczegółowe wykazy tych towarów. Określa rodzaje np. tkanin, obuwia, odzieży (tak­że dziecięcej),, wyrobów szkla­nych i porcelanowych, artyku łów spożywczych. Uwzględnia jednocześnie inne towary, jak np. taśmy magnetofonowe, opony rowerowe, papiery fo-

tograficzne, pasty do zębów, trampki, tenisówki itp. W su­mie — około 160 pozycji. Ich. dostawy będą bieżąco kontro-; lowane przez ministerstwa.Trzecia lista — oprócz jesz­cze bardziej szczegółowego- ze stawu artykułów spożywczych i przemysłowych — zawiera także szereg pozycji z grupy „1001 drobiazgów”, jak miski, szafki, solniczki, otwieracze do konserw, deski do praso­wania, młynki do kawy itp. Łącznie obejmuje ona ponad 330 wyrobów. Obowiązek kon trolowania ich dostaw spoczy­wa na zjednoczeniach i cen­tralach handlowych.
Razem na listach znalazło się 

około 700 wyrobów (lista jest sta­
le rozszerzana). Nie jest to zbyt 
wiele w stosunku do asortymen­
tu towarów znajdujących się w 
obrocie. W tym przypadku cho­
dzi jednak o wyeliminowanie bra 
ku towarów, których klienci po­
szukują najczęściej. Ta weryfi­
kacja i niejako opieka nad pro­
dukcją artykułów niezbędnych 
•zaplanowana jest bardzo szczegó­
łowo. Nie będzie się egzekwować 
produkcji liczonej w globalnych 
wartościowych dostawach, lecz 
sprawdzać czy realizowany jest 
asortyment zamówionych towa­
rów. -Klient, który chce bowiem 
kupić określony wyrób, nie zado­
wala się żadnym innym. I te jego 
wymagania i przyzwyczajenia mu

Dokończenie na str. 4,
MAREK PRZYBYLSKIPracownicy Przedsiębiorstwa Ob róbki Surowcowej w Pozna­niu nie mieli powodów do za­dowolenia ze swojego bufetu zakła­dowego. Był nieczynny od lipca do grudnia 1976 roku. W połowie grud­nia tego samego roku zjawiła się no wa bufetowa. — Helena Bisikiewicz, ale już po krótkim okresie jej pra- *dy konsumentów spotkał zawód. Bu­fet bywał bowiem nieczynny, obsłu­ga — nie dość sprawna, a zaopatrze­nie — często niedostateczne.W końcu okazało się, że w bufe­cie jest spore manko, a H. Bisikie- ^icz już dwukrotnie była karana za nadużycia gospodarcze. Jej- trzecie­mu przestępstwu (popełnionemu w bufecie Przedsiębiorstwa Obróbki Surowcowej) łatwo można było za­pobiec. Wystarczyło przed przyję­ciem do pracy — zgodnie z przepisa mi — zażądać opinii poprzednich pra codawców Heleny Bisikiewicz. Ale Pmcowniczka działu służb pracowni czych Wojewódzkiej Spółdzielni Spo żywców „Społem” w Poznaniu zado goliła się oświadczeniem kandydat­ki na bufetową („nie byłam kara- na”) i opinii się nie domagała, a za­pytanie o karalność H. Bisikiewicz F* także wbrew przepisom — wysła ‘a ze znacznym opóźnieniem do Cen tkalnego Rejestru Skazanych. W re- zPltacie odpowiedź stamtąd nade- Szia dopiero... po ujawnieniu manka 1 uwolnieniu tej, która je sńowodc- y^ałą i -v- pia^y. _ ,Nieprzestrzeganie przepisów, nor­mujących zatrudnianie, na stano­wiskach materialnie odpowiedzial­nych, doprowadziło do tego, że H. Bi

Refleksje z sali sądowej

0d nieprawidłowości do przestępstwasikiewicz została starszą bufetową bufetu WSS „Społem”. W ten spo­sób zaprzepaszczono szanse na to, by zapobiec nadużyciom. Z kolei, kiedy oskarżona już pracowała — właściwie od początku źle — można było od razu odpowiednio ingero­wać, by położyć kres nadużyciom, nie dopuścić do ich nara­stania.
Obowiązkiem starszej bufetowej było 

terminowe wysyłanie co 5 dni do dyrek 
cji WSS raportów (z dowodami przycho­
du i rozchodu). W III dekadzie stycznia 
dział konfrontacji dokumentów (Zakła­
du Barów, Stołówek i Garmażerii WSS) 
nie miał zaś — mimo wielu monitów — 
raportów za okres od 21 do 31 grudnia. 
Spowodował tedy kontrolę. Ta stwier­
dziła, że w bufecie przebywają dwie o- 
soby nie zatrudnione przez WSS i nie ma 
jące książeczek zdrowia.— Kierowniczka, której stale po­magam w bufecie, wyjechała do War szawy — powiedziała kontrolerce jedna z tych osób, zapytana o Hele­nę Bisikiewicz. — Chyba jutro bę­dzie. Pani chce zbadać zapasy towa­rów? To niemożliwe, bo nie mam klucza od magazynu...Biegły księgowy podczas postępo­wania karnego powie tak:„Zastrzeżenia działu konfrontacji (co do rozliczania się oskarżonej — przyp. red.) jak i ustalenia kontroli

wystarczały do podjęcia decyzji o na tychmiastowym zamknięciu bufetu. Dział organizacji sprzedaży powi- nien zapoznać się z danymi dotyczą­cymi zapasu towarów na dzień 30 grudnia (36 000 złotj^ch) i na 20 stycz nia (89 600 złotych) porównać z nor­matywem (30 000 złotych) oraz sprawdzić w bufecie ile tam jest ar tykułów”.Spis towarów z natury został do­konany dopiero 1 lutego, a jego roz liczenie — chociaż w bufecie tak ma ło było produktów — zakończono po dwóch tygodniach. Wynik: 77 000 zło tych manka wywołał niemal taką reakcję, jaką spotyka się po zażyciu „Elenium”. Zamiast natychmiast od sunąć oskarżoną od pełnienia funk­cji bufetowej przystąpiono do tego w zwolnionym tempie. Najpierw by ło wystąpienie do dyrektora Zakła­du Barów o zmianę starszej bufeto­wej. Dyrektor zaakceptował wniosek 21 lutego, a Rada Zakładowa 28 lu­tego. Inwentura zdawczo-odbiorcza została zaś wyznaczona na... 17 mar ca. Do tego d n i a H. Bisikie­wicz prowadziła bufet jak by nigdy nic. Dopiero 23 mar ca 1977 roku WSS skierowała do o- skarżonej pismo:„W związku z nieusprawiedliwio­ną nieobecnością w pracy od 18 mar

ca do dzisiaj została Obywatelka skreślona z ewidencji pracowników tutejszego przedsiębiorstwa”.Wymowa tego dokumentu jest wła ściwie taka: to n i e p r a c o d a w ca pozbył s i e mankowicz ki, ledz ona porzuciła pra c ę . Uczyniła to kiedy minął mie­siąc od ujawnienia manka w wyso­kości 77 000 zł. (15 lutego nastąpiło bowiem rozliczenie spisu przeprowa dzonego dwa tygodnie wcześniej). Skutki pozostawienia H. Bisikiewicz na stanowisku bufetowej, mimo wy krycia niedoborów w wysokości 77 000 zł., zostały przedstawione w piś mie WTSS do MO z 17 Lipca.„Zawiadamiamy, że w dochodze­niu przeciwko H. Bisikiewicz o spo wodowanie manka w okresie od 10 grudnia do 1 lutego w wysokości 77 000 zł, doszło następne manko u- jawnione w inwenturze zdawczo-od­biorczej za okres od 1 lutego do 17 marca, które wynosi 88 000 złotych. W tej chwili prowadzimy uzupełnia jące postępowanie wyjaśniające”.Fakt, o którym mowa w ostatnim zdaniu pisma WSS, to jakby uwień­czenie nieprawidłowości. Oto 17 mar ca przeprowadza się inwenturę zda w czo-odbiorczą, kilka dni później o- skarżoną zwalnia się z pracy, a w

połowie lipca jeszcze trwa postępo­wanie wyjaśniające.
Helena Bisikiewicz za zagarnięcie to­

warów oraz pieniędzy pochodzących z u- 
targów łącznej wartości co najmniej 
110 000 zł została ukarana 6 latarni pozba 
wienia wolności, 20 000 zl grzywny, utra­
tą praw publicznych na 3 lata i konfiska 
tą całości mienia. Ponadto zasądzone zo­
stało od oskarżonej na rzecz WSS od­
szkodowanie w wysokości 110 000 zł. Na 
zasadzie amnestii umorzono postępowa­
nie o ■ spowodowanie niedoboru wyno­
szącego 45 000 zł.W tym samym dniu, w którym za padł ten wyrok (jest on prawomoc­ny), Sąd Wojewódzki w Poznaniu wydał postanowienie dotyczące za­wiadomienia poznańskiego Oddzia­łu WSS „Społem” o rażących u - chybieniach — w organizacji, nadzorze i kontroli — występują­cych w jego Zakładzie Barów, Sto­łówek i Garmażerii. Postanowienie mówi m. in. o „braku jakiejkolwiek zdecydowanej reakcji” na ewidentne objawy złej pracy oskarżonej i wy­tyka fakt dopuszczenia jej do dalsze go prowadzenia bufetu mimo wy­krycia manka — 77 000 zł. W rzeczy samej sprawa ta pokazuje jak nie 
należy angażować pracowników ma­terialnie odpowiedzialnych i jak nie 
należy postępować gdy są sygnały (a później dowody) ich nieuczciwości. Inaczej mówiąc świadczy, że prze­strzeganie elementarnych prawideł w zatrudnieniu i zarządzaniu ograni cza, a często nawet uniemożliwia, przestępczą działalność takich jedno stek jak oskarżona.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Rolnicza wiosna w Wielkopolsce

SKR-y przygotowują się 
do zwiększonych zadańZa 3 tygodnie mieć będziemy kalendarzo wą wiosnę. Jeżeli zgodnie z zapowiedzią mi meteorologów skończyła się fala os trych mrozów, rolnicza wiosna zacznie się je szcze prędzej. Jak każdego przedwiośnia, trwa ją więc intensywne przygotowania sprzętu, doszkalanie fachowców, aby 10 marca mógł naprawdę być dniem pełnej gotowości do ru 

szenia w pole. Pracy czeka jeszcze sporo. Po 
nad 8,5 miliona hektarów trzeba tej wiosny 
w Polsce obsiać i zasadzić.Główny ciężffr obowiązków agrotechnicz­nych w gospodarce chłopskiej spada na spół­dzielnie kółek rolniczych. W ciągu niespełna 5 lat swego istnienia mocno związały sdę ze wsią. Zasięgiem swego działania obejmują coraz to nowe dziedziny produkcji rolniczej, systematycznie zwiększają usługi komplekso­
we. W tym roku w Wielkopolsce areał obję­ty tymi usługami wzrośnie średnio o 75 procent w porównaniu do roku ubiegłego. Przyjmowa mię przez SKR-y większej liczby zamówień jest możliwe dzięki coraz lepszemu wyposa­żaniu w sprzęt mechaniczny.

W województwie kaliskim na przykład w ubie­
głym roku SKR-y świadczyły usługi kompleksowe 
na 19 730 hektarach, w tym roku natomiast — na 
32 550 ha;w Leszczyńskiem areał ten zwiększył się 
z 12 030 ha do 21 699, w Poznadskiem zaś jest pra­
wie dwukrotnie wyższy: z 28 600 do 50 470 hekta­
rów.Na każdym zebraniu kółek rolniczych zbie ranę były zamówienia na usługi. Rolnicy coraz chętniej powierzają SKR-pm swoje pola, chcą, by wykonywały cne wszystkie prace związa ne z uprawą zbóż, buraków, rzepaku, ziemnia ków, a także z. pielęgnacją i zbiorem plonówW dalszym ciągu służba SKR dókonuje kon frontacji potrzeb i możliwości. Wspólnie z gminną służbą rolną typuje wsie do koncen­tracja usług jednorodnych, aby nie było nie potrzebnych przejazdów maszyn z jednego

skraju gminy na drugi. Największe możliwcś ci pod tym względem istnieją w woj. leszczyń skim, gdzie powstaje coraz więcej wsi spec ja listycznych, np. pszennych, buraczanych itp.Popularność usług kompleksowych tak bar dzo wzrosła, że SKR-y muszą ograniczać przyj mowanie zgłoszeń, ponieważ nie byłyby w stanie wszystkich w terminie zrealizować. Za kres usług zależy od dostaw sprzętu, przede wszystkim kombajnów. Najbardziej poszuki­wane są buraczane, uznane przez mechanizn- torów za bardzo udane. Województwo poznań skie ma ich np. 40, leszczyńskie 25.
W ubiegłym roku spółdzielnie kółek rolniczych 

wzbogaciły się o wiele nowych „Bizonów”, w tym 
roku natomiast spodziewają się dalszych dostaw 
tego potrzebnego sprzętu. Poznańskie, dysponuje 
już liczbą 293 tych maszyn, a spodziewa się jeszcze 
60 .Wysłużone „Vistule” idą na złom, ho kandyda 
tów do kupna tych kombajnów Jest niewielu.W POM-ach i warsztatach SKR trwają in tensywne remonty sprzętu. W tym roku po raz pierwszy organizowano w ■województwie poznańskim rejonowe narady technicznej ob­sługi rolnictwa, aby uściślić harmonogramy na praw, ocenić możliwości. Takie weryfikacje mają się odbywać przed ważniejszymi kampa niami w rolnictwie. Ustala się też kolejność napraw, aby przede wszystkim przygotować sprzęt, który będzie potrzebny najwcześniej. Do 1 marca poznańskie SKR-y mają mieć cal kowicie gotową aparaturę do ochrony roślin. Gorzej jest z częściami zamiennymi do rozsie waczv wapna, kosiarek rotacyjnych, ładowa czy. Wskutek tego w niektórych wojewódz­twach gotowość sprzętu wygląda gorzej niż przed rokiem. Np. w Lesznie wyremontowano go dotychczas w 42 procentach, podczas gdy w roku ubiegłym o tej porze było gotowych 20 procent więcej maszyn. Nieco leniej radzi sobie Kaliskie, gdzie remonty wykonano w 87 procentach. Z.D.

Listy towarów niezbędnychi Dokończenie ze str. 3.

si producent uszanować. Dlatego 
też przy sporządzeniu wspomnia­
nych list ustalono kto, He, czego 
oraz kiedy zobowiązany jest do­
starczyć handlowi. Określono 
również te wyroby, w których 
przypadku oferty przemysłu nie 
pokrywają się z zapotrzebowa­
niem handlu. Poszczególne jedno 
stki 1 organizacje gospodarcze zo 
stały przez Radę Ministrów zobo­
wiązane do opracowania progra­
mów przyspieszenia produkcji 
oraz poprawy jakości tych właś­
nie wyrobów najbardziej poszuki­
wanych.Równocześnie przez cały rok handel powinien kontro­lować czy producenci wywiązu ją się z zawartych umów, czy nie zmieniają profilu produk­cji, uciekając od wytwarzania wyrobów bardzo potrzebnych, ale mniej intratnych pod względem opłacalności dla wy twórcy. Nieuzasadnione zmia­ny asortymentu, mają bowiem
Wyższe opłaty turystyczne 

przy zakupie dewizPrzy wyjazdach do krajów socjalistycznych obowiązują od kilku dni wyższe opłaty tu rystyczne. Natomiast kurs wa lut nie uległ zmianie. W po­przednim okresie (do 14 lute­go br.) opłaty wynosiły 12 pro cent od wartości nabywanych walut. Obecnie — 25 procent.Dla informacji czytelników podaj emy, że za 100 marek 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej płaci się 833,50 zł, 
za tyleż samo koron — 266,70 
zł, forintów — 164,38 zł, lewa 
— 2755,20 zł, rubli — 2474,80 
z! i lei — 272 zł. Zwiększyła 

bardzo niekorzystny wpływ na utrzymanie równowagi ryn kowej. Wyroby nieciekawe lub produkowane aby tylko wykonać plan, trafiają potem do magazynów, gdzie zalegają półki jako zapasy nadmierne i zbędne.. Jak widać — obecnie han­del postanowił skuteczniej za­dbać o to, aby przemysł i za­kłady wytwórcze ponosiły od­powiedzialność za nierzetel­ne wykonanie swoich zobo­wiązań wobec klientów. W przedsięwzięciu którego celem jest lepsze zaopatrzenie skle­pów w poszukiwane towary, współpraca handlu z przemy­słem jest niezbędna. Bo dba­łość o lepsze zaopatrzenie lud ności, rozpoczyna się i prze­ważnie rozstrzyga przy kon­kretnych stanowiskach pro­dukcyjnych.
MAREK PRZYBYLSKI 

się natomiast norma przydzia­
łowa przypadająca na 2 lata 
<1977 i 1978) do 6700 zł (po­przednio wynosiła 6000 zł).Wzrosły także opłaty turys­tyczne przy prywatnych, in­dywidualnych wyjazdach do krajów kapitalistycznych i Ju gosławii. Wynoszą one 100 pro cent wartości nabywanych wa lut.Ze szczegółami tych zmian można się zapoznać we wszy­stkich kasach biur podróży, Narodowego Banku Polskiego i Banku PKO. (a)

Cenne odkrycie antropologiczne w Afryce

Ślady stóp praczłowieka 
sprzed 3,5 miliona lat

Brytyjski antropolog, Mary Lea- 
key, na konferencji prasowej w 
Waszyngtonie ujawniła, że ekspe 
dycji naukowej pod je) kierow­
nictwem udało się w północnej 
Tanzanii, na północny-zachód od 
jeziora Eyasl, odkryć w sąsiedz­
twie wulkann skamieniałe ślady 
stóp praczłowieka, których wiek 
ustaliła około 3,5 min lat. Dotych­
czas najstarsze ślady człowieka 
neandertalskiego sprzed 80 090 lat 
odkryto na kontynencie europej­
skim, a we Francji nawet natknię 
to się na ślady istoty człek okształ 
tnej sprzed 2.70 000—300 000 lat.

Znalezisko w Tanzanii zachowa­
ło się do naszych czasów w zna­
komitym stanie, ponieważ ślady

Proces toczyć się będzie w Lahore

Gubernator prowincji Pendżab 
odrzucił prośbę Z. A. BhuttoPakistańskie władze wojsko we ogłosiły dekret, na mocy którego politycy, których spra wy zostały przekazane spe­cjalnym trybunałom, nie bę­dą mogli prowadzić działalno­ści politycznej, dopóki trybu­nał nie uzna, że są niewinni. Za niewłaściwe „postępowa­nie” trybunały mogą pozbawić poszczególne osoby i>rawa udziału w życiu politycznym na 7 lat.3 lutego br. władze wojsko­we ogłosiły listę 89 osób, któ­re staną przed trybunałami specjalnymi. Są wśród nich głównie działacze rządzącej do lipca 1977 r. Pakistańskiej Par tii Ludowej, której przywódcą jest przebywający obecnie w

Kto był świadkiem?
11 lutego 1978 r.. w Skokach na 

ul. Nowotki, w godzinach wieczór 
nych, samochód marki „Fiat 125p” 
nr rej. PD-18-93 jadący z wągrów 
ca do Skoków potrącił 79-letniego 
mężczyznę, idącego prawą stroną 
drogi i prowadzącego rower.

Świadkowie' tego zdarzenia oraz 
osoby mogące udzielić w sprawie 
wypadku Informacji proszone są 
o zgłoszenie się do Prokuratury 
Wojsk Lotniczych w Poznaniu, ul 
Kościuszki 42, lub do najbliższej 
jednostki Milicji Obywatelskiej.

(—)

„11-75“- nowy radziecki 
samolot transportowyNowy radziecki samolot transportowy „IŁ-76”, który może zabrać na pokład ładu­nek o wadze 40 ton został prze kazany do obsługi najważniej szej syberyjskiej magistrali Krasnojarsk — Norylsk. We wtorek wystartował z Mos­kwy pieiwszy tego typu sa­molot. (PAP)
Czy w Indiach dojdzie 

do zjednoczenia
Partii KongresowejWe wtorek wieczorem wszczęto zabiegi w celu zjed­noczenia Partii Kongresowej, która rządziła Indiami przez 30 lat do czasu porażki w wy­borach powszechnych w mar­cu w 1977 r. Kroki podejmo­wane w tym kierunku nastą­piły po sukcesie W sobotnich wyborach stanowych rozłamo wej Partii Kongresowej, na której czele stoi były premier Indii — pani Indira Gandhi.

Katastrofalna klęska oficjalnej 
Partii kongresowej w starciu wy­
borczym z Kongresem Indiry Gan 
dhi w Karnatace i Andhrze, a 
także jej słaby wynik w Mahara- 
strze skłoniły część działaczy tej 
partii do wystąpienia z apelem o 

zjednoczenie obu partii kongreso­
wych.

Działacze ci, wśród których jest 
były premier Bengalu Zachodnie 
go S .S. Ray i były minister prze 
mysłu naftowego K. D. Malayiya, 
argumentu Ją, iż pani Gandhi oka 
zała się silniejsza • niż sądzono, i 
że na sporze między ugrupowa­
niami kongresowymi może skorzy 
stać tylko Janata. W związku z 
tym obie partie kongresowe mu­
sza sie zjednoczyć dla swego do­
bra. (PAP) 

stóp zostały później przykryte po 
piołem wulkanicznym,- pochodzą­
cym z kolejnych erupcji poblis­
kiego wulkanu. W sumie na od­
ciski stóp naszego praprzodka na 
łożyło się dziewięć takich warstw, 
o łącznej grubości 5 metrów.

W sumie znaleziono pięć odcis­
ków stóp o długości przeciętnie 
15,5 cm, co wskazywałoby, że po­
zostawiła je istota dwunożna o 
wzroście w granicach 1.2 metra. 
Dwa odciski były częściowo usz- 
kądzone w wyniku procesu natu­
ralnej erozji. Odkrycie jest nie­
zmiernie cenne ponieważ może 
dać naukowcom wyobrażenie o 
sposobie poruszania się hipote­
tycznych praprzodków człowieka.

więzieniu b. premier Pakista­nu Zufikar Ali Bhutto.Gubernator prowincji Pen­dżab odrzucił prośbę Zulfika- ra Ali Bhutto, by proces, w którym jest oskarżony o współ udział w zamordowaniu swe­go przeciwnika politycznego, odbył się przed innym ^ą^em. Proces Bhutto toczy sie obec­nie przy drzwiach zamknię­tych przed sądem w Lahore.Agencje prasowe doniosły, że przed kilku dniami, po cz erech latach pobytu na wy gnaniu, powróciło do Pakista­nu około 30 wodzów plemien­nych z prowincji Beludżystan. Niedawno władze wojskowe ogłosiły dla nich amnestię po­wszechną. (PAP)
Samochodem 
w ogrodzenie 
Białego Domu

67-letnia lane Ashman ż miej­
scowości La Jolla w Kalifornii 
wjechała we wtorek w nocy roz­
pędzonym samochotfem na połud­
niową stronę ogrodzenia Białego 
Domu w Waszyngtonie. Był to 
już drugi w lutym podobny przy­
padek. Ashman aresztowano.

Nie wiadomo dlrłnzego skierowa 
ła wóz nai posiadłość prezydenta 
Stanów^ Zjednoczonych, samochód 
rozbił się, natomiast ogrodzenie 
zostało uszkodzone w niewielkim 
tylko stopniu. (PAP)

Piłkarze Lecha w półfinale PP
Dokończenie ze str. 1 

wydawało się, że we wczoraj­
szym spotkaniu sukces zanotują 
wiślacy jako że Lechowi w do­
datku nigdy nie wiodło się w 
Krakowie. Kiedy sędzia Bródka 
z Gdańska zakończył pucharowy 
pojedynek i uradowani lechicł 
schodzili z boiska, najstarsi kibi­
ce w Krakowie długo się zastana 
wiali, kiedy to ostatni raz kole­
jarze zwyciężyli w podwawelskim 
grodzie. Być może w środę Lech 
przełamał swą passę porażek na 
boisku Wisły.

Trzeba podkreślić, że zwycię­
stwo przypadio podopiecznym 
trenera Kopy zasłużenie. Cóż z 
tego, że Wisła miała przewagę 
prawie przez cały mecz skoro 
o efekcie decydują wyłącznie 
bramki. Wiślacy mieli w swych 
szeregach więcej dobrze wyszko­
lonych graczy, ale hołdowali oni 
raczej grze indywidualnej. Lech 
natomiast zaprezentował się le­
niej jako całość, drużyna bez sła 
bych punktów, walcząca ofiarnie 
zwłaszcza w obronie. Poznaniacy 
obrali chyba słuszną taktykę: 
agresywna obrona na własnym po 
lu, system każdy swego, dalekie 
przerzuty i szybkie kontrataki. 
Niemal nie popełnili żadnego błę 
du w defensywie, a wykorzystali 
wszystkie nadarzające się okazje 
do strzelenia gola.

Inna sprawa, że Wisła znów za­
grała wyjątkowo nieskutecznie.

Mecz zaczął się od huraganowych 
— jak zwykle — ataków Wisły. 
McwUk wyszedł jednak obronną 
ręką z pojedynków sam na sam 
z Kapką i Krupińskim. Po jednym 
z nielicznych początkowo kontr­
ataków’ goście zdobyli w 15 min. 
nrowadzenie. Milewski strzałem z 
12 metrów pokonał Goneta. Szyb­
ko padło wyrównanie. Kapka nodał 
piłkę z rzutu wolnego do Macu- 
lewicza, a ten potężnym strzałem 
wyrównał w 19 min. na 1:1. Mimo 
przewagi wiślacy nie potrafili do

Puchar Davisa bez RPA
W 1979 r. rozgrywki o Puchar 

Davisa toczyć się będą prawdopo 
dobnie bez udziału drużny Repu­
bliki Południowej Afryki. Prowa 
dzona od wielu lat kampania w 
sprawie wykluczenia kraju w któ 
rym prowadzona jest polityka 
dyskryminacji rasowej w sporcie, 
przyniesie rezultaty.

Sprawa dalszego udziału RPA w 
Pucharze Davisa rozpatrzona zo­
stanie na najbliższym kongresie 
Międzynarodowej Federacji Teni­
sowej w lipcu br. w Sztokholmie.

Opinia rywali o polskich bojerowcachDużo się mówi ostatnio za granicą na temat wyczynów naszych bojerowców, a szcze­gólnie fantastycznej postawy naszego aktualnego mistrza świata — Bogdana Kramera. Po zakończonych w niedzielę międzynarodowych ‘mistrzo­stwach Austrii, w których nasz reprezentant wygrał aż sześć wyścigów, komandor Eu ropejskiej Floty Bojerowej, a zarazem uczestnik tych mi­strzostw, Holender Wim van Acker powiedział w rozmowie 
7. dziennikarzem redakcji’ spor towej PAP: „Postępy, jakie po czynili polscy bojerowcy w ostatnich latach są zdumiewa-

Udany występ 
judoków OlimpuW Łodzi zakończył się ogólnopolski turniej judo mło dzików, w którym brali udział zawodnicy z 14 województw. W drużynie poznańskiej wy­stąpili zawodnicy Olimpii. Piętnastoletni Janusz Wojtko­wiak zajął pierwsze miejsce w wadze 60 kg, a jego rówieśnik Marek Witek znalazł się w tej samej wadze na drugiej pozy­cji. (rk)
Awans 5 bokserów Sokoła

Przez trzy dni w Słupsku toczo­
no walki bokserskie w strefowych 
eliminacjach do mistrzostw Pol­
ski. Uczestniczyli w nich pięścia­
rze z województw: szczecińskiego, 
koszalińskiego, słupskiego i pil­
skiego.

W turnieju tym prym wiedli 
bokserzy trzech klubów: Sokoła 
Piła, Stali Stocznia Szczecin 1 
Czarnych Słupsk. W rywalizacji 
z trudnymi przeciwnikami dobrze 
zaprezentowali się' osłabieni bra- 
kiem/czołowych zawodników (z po 
wodu choroby Szczęśniaka, Peckl, 

przerwy zapewnić sobie 
dzenla. Pro**.

Po przerwie Lech częściej t, 
przystępował do akcji ofsnsvK 
nych. W 64 min. Milewski 
Goneta, ale piłkę z samej 
bramkowej wybił A. Szyman^? 
ski. Mimo wysiłków piłkarzy 0?" 
drużyn rozstrzygnięcie w re«.>i 
minowym czasie nie zapadha° . 
dzia zarządził dogrywkę. ’

W 94 min. Justek wykon w- 
nut wolny z odległości ok. 
trów. Piłka minęła mur 
ków, odbiła się od ziemi 1 
skoczyła Goneta. 1:21 NieS' 
Lech zadał decydujący cios. ObJ? 
cy krakowscy przyglądali sie ó? 
w 109 min. Milewski podszedł 
piłką do pola karnego 1 "cein? 
strzelił. Załamało to wiślak^ 
którzy zresztą w dogrywce n*’ 
przypominali bojowej drużyny , 
początku meczu. * 1

i Ciemlńskiego, pięściarze Sokoła, 
którzy wywalczyli dwa tytuły mi 
strzowskie . i trzy wicemistrzow­
skie, premiowane awansem do mi 
strzostw Polski.

Najlepszą formę zaprezentowali 
Witt (Piła) 1 Keister (Szczecin) w 
wadze lekkiej. Finałowy pojedy­
nek tchi zawodników był pokazem 
dobrego; szybkiego i technicznego 
boksu, Keister, który w elimina­
cjach wygrał z groźnym Adachem 
ze Słupska mimo ambitnej posta

Cały zespół Lecha zasłużył n, 
pochwalę za ofiarną grę, WSpw 
nieć jednak trzeba o doskonal, 
broniącym Mowliku, który 
wicie udowodnił ,że selekcjoner?, 
kadry nie powinni z niego 
nować. Dobrze poczynał 
"strzelec 2 bramek, szybki 
dłowy Milewski. y*

WISŁA: Gonet — Lipka (od 
min. Jałochal. A. Szymanowsk 
Maculewiez, P’aszewski — h. ś«vl 
manowski. Kapka, Na wałka -I 
Krupiński (od 4S min. Wróbel? 

■ Iwan Kmiecik.
LECH: Mowlik — Gut, Szewczyk 

Barczyk, Justek — Napierała, Ka. 
saWk, Szpakowski — Milewski 
Chojnacki. Okoński (od 81 ’ min 
Krakowski).

Widzów ok. 75 tys.

JAN OTAŁĘGA

A oto pozostałe wyniki meczów: 
o Puchar Polski:
Legia — Widzew 21
Zagłębie — Śląsk
Piast Gliwice —

Odra Wodzisław 2:1

„Turniej Przyjaźni*1 
w Budapeszcie

Na trwającym w stolicy Węgier 
szermierczym „Turnieju Przy­
jaźni”, we wtorek odbyły się in-. 
dywidualne walki szpadzistów. 
Wystąpiło 30 węgierskich szpadzi- 
stów i 35 zagranicznych.

W finałowej szóstce zabrakło Po 
laków. Zwycięzcą został Węgier 
Imre Bujdosho — 5 zwyc. przed 
radzieckim szpadzistą Bajanowem 
— 3 zwyc., Balatonim — 2, Ribą 
(obaj Węgry) — 2, Etropolskim 
(Bułgaria) — 2 1 Pirjazeweta 
(ZSRR) — 1 zwyc. (PAP)

jące. Poza reprezentantami ZSRR i USA nie mają sobie równych w świecie.Podczas mistrzostw Austrii zarówno Bogdan Kramer, jak i Piotr Burczyński przewyż­szali swych rywali różnicą kil ku klas) a przecież wśród star tujących byli tak znani boje­rowcy jak choćby wielokrotny mistrz RFN Robet Ettl czy in­ny, równie znany reprezen­tant tego kraju Peter Koppa- ny. Uważam Bogdana Krame­ra — i nie jestem odosobnio­ny w swej opinii — za naj­większe objawienie w sporcie bojerowym w ostatnich la­tach”. (PAP)
—.......      i11—

Finały I ligi 
koszykówki mężczyzn W drugim dniu finałowego turnieju łrA” I ligi koszyka­rzy, w pierwszym spotkaniu ŁKS pokonał Resovię Bze’ szów 84:69 (43.35)W drugim meczu Sl^ Wrocław pokonał Wybrzeże Gdańsk 99:89 (52:52).

vzy nie sprostał Wittowi 1 P” 
grał walkę na punkty 3:2. Na 
kończenie turnieju Witt 
uznany najlepszym zawodniKie 
i zdobył pamiątkowy puchar.

Równie dobrze wypadł Gal®j 71 
który wygrał przed czasem swój 
walki, a w finale pokonał pr 
przewagę w II starciu Zucnu 
skiego (Słupsk). Bardzo ład. 
prezentował się w wadze , 
Osiński, który po wyrównaj 
walce przegrał ze Stodul^«“ 
(Słupsk). Ten ostatni wcześniej v 
konał aktualnego mistrza Fo 
Kuskowskiego (Szczecin). Dwa_ f 
zostałe tytuły wicemistrzowi j 
wywalczyli Krupa w Piór5cC'^a. 
Selke w półciężkiej, przem 
jąc na punkty. Na uwag? z 
guje także postawa niiodego.aral 
sołka, który wprawdzie Pr,ktnł 
z rutynowanym Gołębiowi^ 
(Słupsk), ale miał swojego P - 
ciwnika aż trzy razy na d.^kL<«o 
Pozostali reprezentanci 
zaprezentowali się poniżej ©c 
wań. (ryk)



sprzespotykanie
49620g

Kupię nadwozie Trabanta KUPONY TKANIN
BIELIZNA STILONOWA I TRYKOTAŻE DAMSKIEgodz. 242ptowarzyskich

ARTYKUŁY POŃCZOSZNICZE
SZALE, APASZKI, RĘKAWICZKI, CHUSTECZKI

od godz. 18, 50309gnyplę.
pokrywę, OTEX© Lokale

godzinach 10

Okazyjnie sprzedam
Sobański 675-K1

© Samochody Naprawa telewizorów tel.
@ Sprzedaż 566-74 Lesiński. 50130g

waldzka 19 dla 49826g.

© Zguby

© Nieruchomości
Sprzedam dom z ogrodem telewizorów.Naprawa50166®2300Szkolna 18. nadającym50010

hodowlęd owiane

© Różne43-50. Leszno,

Dnia 26 lutego 1978 roku zmarł, opatrzony

EDMUND PAETZOLD MICHAŁ WALKIEWICZ
WERONIKA SZCZEPANIAKPogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

0 Matrymonialnez domu Pflaum

tona z rodziną

eórki z rodziną

JADWIGA FORMANOWSKA

STANISŁAWA MIKOŁAJCZAKA nasza najdroższa żona

niejstza babcia i prababcia, przeżywszy lat 6o,smutku pogrążeni

JOZEFA MARCINKOWSKA Ja siak, 49944;56426®
tona z rodziną « domu Dolska

Ul. Kościelna 46 m.

W głębokim smutku pogrążony945-U3
CZESŁAW WOJTASZYK mąt z rodziną

Graniczna 11 m M6-U3
o godz. 14 cmentarzu w Krzyżownifcach. 121p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, dniaJANUSZ JACHALSKI
50477g

MIKOŁAJ KUCHARCZYKnikowie, CHARLOTTE KUSZTELANZ głębokim żalem zawiadamiamy, dnia

W głębokim smutku pogrążona
żona z rędzinąMARIAN LEMKE 884-U3Poznańska 4*4 m

kierownik

MARIA BEKIERkol. ANTONI MRUGALSKI
z domu ŻukWACŁAW SŁONIŃSKJ

KAZIMIERA PISZCZYGŁOWA
z domu Skibińska Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek.

EDWARD MATŁOKA
jłębokim smutku pogrążona

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

ulicy Jarochowskiego 4 naW smutku pogrążon.
9O3-K3

56461g w wieku 85 lat.Podleśna 11
Rzeczna 15. 886-U3

WINCENTY SOBIERAJSKIJÓZEF MARCINKOWSKI
powstaniec wielkopolski,ppor.

SEWERYN BĄKOWSKI WŁADYSŁAW BARANOWSKIcmentarzu janikowskim.
mistrz piekarskiW smutku pogrążona Msza

żona z rodziną
W ciężkim smutku pogrążone

Wielkiego Października 14 m.
871-U3

fińskiego 887-U3844-U3 50370g

mój najdroższy 
, dziadek i pra-

■żyw- 
dzia-

Sprzedam samochód DKW.
Poznań, u). Smiełowska 9

Oferty 
waldzka

Cyklinowanie, 
Łagodzki.

życia, 
teść, :

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy przy­
szpitalnej.

I i pełne poświęcenia życie, 
opatrzony Sakramentami św.

kord 1760, 
garaż z

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
dżinie 16.

żona z córeczkami i rodziną

4. Z głębokim żalem w sercu zawiadamiamy, że 
I dnia 28 lutego 1978 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, tatuś i dziadek, przeżywszy lat 52

Dnia 27 lutego 1978 r. zakończył pracowite

Nasiona 20 zł 
wysyła hodowca

Dnia 27 hitego 1978 r. zmarł nagle prz« 
szy lat 63 mój kochany mąż, ojciec, teść i 
dek, śp.

z syneczkiem i rodzina

Luboń 4, ul. Sobieskiego 47.

pod budowę

0 Kupno

6 bm. o godz.

Dnia 28 lutego 1978 r. zmarł w wieku 48 lat

smutku pogrążone

Pracownia kapeluszy dam 
skich wykonuje wszelkie 
usługi: kapeluszy, czapek 
zimowych i letnich, welo 
nów ślubnych oraz do­
stawy do sklepów prywat 
nych. Poznań, Staszica 16.

ezym zawiadamia strapiona

Tel. 645-98, Jędrzejowski.
50259g

Ul. Staszica 14 
Osobnych

pow. 383, 412

TOREBKI, PORTMONETKI, PASKI

czym zawiadamia

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca 1978 r. o go­
dzinie 15 na cmentarzu św. Floriana w Plesze-

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 marca br. 
0 godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 marca br. 
o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.

204-700
48U4g

drzwi do , 
- sprzedam.

dajncść. 
porcja,

smutku pogrążona

towa, szwaigierka

Pożegnanie Zmarłego nastąpi w sobotę, 4 bm.

Piec stalowy c. 
człony środkowe,

siostra, bra-

Zagraniczne, krajowe a- 
dresy matrymonialne — 
wysyłamy błyskawicznie.
.. A nn 1 Ln * ’ i-nsslr Q1rrvł -

Dnia 27 lutego 1978 r- zmąrła nagle, przeżyw­
szy lat 84 moja ukochana cipcią i siostra, śp.

24-97.
233p

edam rozsadę pomido 
'Rewerdan. Kopanina 

. 50501g

Sprzedam okazyjnie Zu­
ka, rok 1976. Konarzewo,

tDnla 25 lutego 1978 roku po ciężkich cier­
pieniach przestało bić serce mojego kocha­
nego męża, ojca, teścia, brata, dziadka 1 pra­

dziadka, śp.

żałobna odprawiona zostanie

Działkę 0,24 ha blisko je 
ziora kierskiego z małym 
domkiem (światło, wodo­
ciąg) sprzedam tel. 615-40. 

50223®

o godz. 8.30

oraz GOTOWE ZESTAWY UPOMINKOWE

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i współpracownika.

Rodzinie Zmarłego Składamy wyrazy szczere­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 marca br. o go-' 
dżinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

teściowa, ciocia 1 najpogod

4- Dnia 28 lutego 1978 r. zmarła nagle prze- 
I żywszy lat 77 nasza droga matka, teściowa 
i babcia, śp.

+ Dnia 27 lutego 1978 roku zmarł po długich 
Cierpieniach w wieku 5o lat, mój drogi mąż, 

nasz kochany ojciec, śp.

I cowite i pełne trudu życie nasz drogi brat, 
szwagier i wujek przeżywszy lat 88, śp.

Kawa-
Złotym 
Miasta

Kalkulator programowy 
TI 58 sprzedam, tel. 462-18. 

50292®

Marcim- 
parter.

49605g

ca br. na cmentarzu na Junikowie o godz. 14.50.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 lutego 1978 roku zmarła po ciężkich i dłu­

gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św..

Autokar 
nikowo.

■ UD, Opel Re­
produkcji 1972, 

blachy falistej Q AA _ 4

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę. 4 bm 
o godz. 14 w kościele parafialnym w Lasku, pc 
czym pogrzeb na cmentarzu w wirach.

najlepiej- 
ku, może być Combi 
toszyn tel. 22-15 w. ;

Odstąpię umeblowany po 
kój z kuchnią. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 50092g.

Sprzedam futro łapki ka 
rakułowe czarne.

Gniezno! Willę z wygoda 
mi, ogrodem sprzedam.

+ Dnla 28 lutego 1978 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 33 mój najdroższy mąż, ukocha­

ny tatuś, brat, szwagier, zięć i wujek, śp.

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym.

Naprawa lodówek, tel. 
33-16-07, 133-238 Hajdrych. 

4 9070 g

maż. nasz ukochany tatuś, teść 
dziadek, śp.

również w wolną sobotę, 4 bm

Dnia 27. II. 
dżiny 22.30, 
Głównym, 
marki Fiat

W głębokim smutku pogrążona 
żona z synami

Szukam zdecydowanego 
z gotówką do produkcji 
art. technicznego, oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 50143g.

w miejscowości turystycz 
nej nad jeziorem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 50233‘g.

Odjazd autobusu sprzed kościoła w Basku.
50460;

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm.

Anteny telewizyjne i 
UKF instaluje WUSP tel. 
67-90-84 godz. 10—12 Anio­
ła. 49258g

Sprzedam Fiata! 125p 1500. 
rocznik 1977. Wszystkich 
Świętych 8 m 1, godz, 8— 
20 . 50047g

tDnla 27 lutego 1'978 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 87 
nasza ukochana matka, siostra, teściową bra­

towa, babcia, prababcia 1 ciocia, śp.

Samotna, 56-letnia, pozna 
pana, chętnie posiadają­
cego gospodarstwo lub o- 
grodnictwo. Cel matrymo 
nialny. oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49839g

Oferty „Prasa

Sprzedam tanio samochód 
Ford Taunus 15-M. 63-200 
Jarocin, Tysiąclecia 28, 
po godz. 14. 254p

odznaczony Krzyżem 
Odrodzenia Polski, 

Honorową Odznaką

wiono projekty witraży. 
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę. Tel. 20-30-34.

50421g

tDnia 28 lutego 1978 r. zmarł, przeżywszy 
lat 76, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najdroższy i ukochany mąż, ojciec, brat, teść 

i dziadek, wielkiej dobroci i prawości, ■ śp.

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów szklarniowych lu­
ty — marzec. Zbysław Cy 
ranek Śmigiel, Morownic 
ka 10. ___________  237p

l do ogrodnictwa po 
tel. 651-51. 48490g

Nauka

M-2, własnościowe, nowe, 
stare budownictwo, c. o. 
— kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4S736g

Zespół muzyczny na we­
sela, imprezy poleca: Ha 
rasimowicz, Wioślarska 
35 m. 2. 5O285g

Sprzedam dom dwurodzin 
ny, wolny, Gniezno, Sło­
wackiego 19. Tadeusz Li­
siecki, Kosowo 2, 62-241 
Żydowo. 49844.g

Sklep odzieżowo galante­
ryjny Poznaniu poszuku­
je dostawców. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49960g.

I 27 lutego 1978 r. zakończyła swe pracowite 
życie, opatrzona Sakramentami św., przeżyw­
szy 94 lata, nasza najlepsza matka, ukochana 
babcia, prababcia i ciocia, śp.

Układanie parkietu, cy- 
kiinowanie podłóg. Po­
znań, Dzierżyńskiego 290 
m. 6 Tyrakowski. 5M69g

'/Tmetr Poltax 2, ku- 
kGostyń, tel. 20-441

26ap

Wynajmę 3 pomieszczenia 
w nowej willi, c. o. — na 
biura, cichy przemysł lub 
inne cele. Idealne położę 
nie Promienista — Ra­
szyn. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48484g

Sprzedam wzmacniacz 
lampowy 100 W. Marek 
Machiński, Przyborki 71, 
62-300 Września. 253p

siostrzeniec i siostra

długoletni sędzia, adwokat, radca prawny, 
oficer rezerwy 15 Pułku Ułanów Wielkopolskich, 
więzień hitlerowskich obozów koncentracyjnych,

lefon 67-22-32 godz, 8—14.
______________ 43861g

Dnia 1 marca 1978 roku zmarł w wieku 
72 lat mój kochany mąż, najukochańszy oj- 

c, brat i dziadziuś, śp.

Naprawa lodówek, tel. 
20-44-79 Łuczak. 48029g

Fiata 126p rociznik 1976 
sprzedam, tel. 20-08-49 po 
godz. 16. 43209g

Sprzedam dom z ogrodem 
1000 m2 w Śmiglu woj. 
leszczyńskie. Wiadomość: 
Krajewska, 64-700 Czarn­
ków, Kościuszki 18, tel.

ocynk.
?am-Ratajczaka” 11 
tel. 564-97.

Sprzedam jadalnię stylo­
wą Chippendale, po "re­
nowacji. Zielona Góra, 
telefon 703-89, po 18.

452-K2

Pomidory „Barao” 3 nr 
wysokie oraz „Climbling’ 
wczesne i najwcześniej 
sze (amerykańskie). Nie-

. W dniu 26 lutego 1978 roku zmarł nagle w 
T wieku 38 lat ukochany mąż, syn, brat i wu­
jek, śp.

Ogrodzenia ozdobne, ba­
lustrady, kraty, konstruk 
cje metalowe wykonuje 
Poppe, Jaszuńskiego 12 
(Swierczewo) tel. 32.-04-45.

4»403g

i 28 lutego 1978 r. zmarł nagle, opatrzony Sa 
kramentami św„ mój najukochańszy mąż, oj­
ciec, teść,' dziadek, brat, szwagier 
przeżywszy lat 62, śp.

Poszukuję odbiorców a- 
trakcyjńej konfekcji o- 
dzieżowej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49927g.

Wdowiec, 55-letni, wy­
kształcenie średnie, miesz 
kaniem, samochodem po­
zna odpowiednią, kultu­
ralną, sytuowaną panią. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 48339®.

Zakład cykliniarski, Mi- 
sdurewicz, tel. 536-70.

50037g

Pracująca, poszukuje po­
koju w śródmieściu Po­
znania. Oferty Biuro Ogło 
szeń Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8 2787. 395-K2

br. około go- 
na Dworcu 

w taksówce 
125, pozosta-

Sprzedam pół domu bliź 
niaczego, częściowo wy­
kończony Poznań — Na­
ramowice. — Osiedle Cze 
cha 66 m. 3 od godz. 15.

50314g

‘.yueza Aoe *• poznan. 
:>Kiego 2

Dwa pokoje,' kuchnią, no 
we budownictwo, kwa­
terunkowe oraz spółdziel 
cze — zamienię na 4-poko 
jowe, komfort, Grun­
wald, Jeżyce. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 50425g.

Sprzedam domek, ogród­
kiem, wolny, Gniezno, ul. 
Świętokrzyska 9a.

501 Og

Autobus sprzed domu 
dżinie 12.

meble antyczne. O 
043770”, Biuro Ogło 

warszawa, Poznań- 
, 437-K2

9.50 na cmentareu junikowskim. 
W smutku pogrążona 

żona z rodziną

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków wykonuje warsztat: 
Poznań, Grodziska 24 Ma 
hnowski. Silniki Warsza­
wy, polskiego Fiata w jed 
nym dniu. 49229®

Samotni! Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 — Łódź. 
Piotrkowska 133. 254-K2

Stanisław Polak, Stary 
Węgliniec, 59-940 Węgli­
niec.__________________ isip

smutku pogrążona
RODZINA

885-U3

I Sakramentami św., w 76 roku 
kochany mąż, ojciec, dziadziuś i

działacz ZBoWiD, 
lerskim Orderu 
Krzyżem Zasługi, 
Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Grodzi­
sku Wlikp.

nasza ukochana matka, teściowa, babcia 1 ora- 
““Wia. zmarła dnia 28 lutego 1978 r„ przeżyw- 
Szylat.9O.

Małżeństwu, pokój 26 ml 
w centrum, wynajmę od 
czerwca. Opłata z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49606g.

Mieszkanie wyłączone 50 
mJ (Rataje), snrzedam. j
Oferty — „prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 50100g. j

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 marca br. 
o godz. 14 na cmentarzu miłostowskim.

Sprzedam okazyjnie dwie 
sąsiadujące parcele bu-

Połgrzeb odbędzie się w piątek, 3 bm. 
dżinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg tel. 
649-83 Jendraszek.

50158g
Okazyjnie sprzedam ciąg 
nlK Zetor 25. Sobański, 
ęociniec poczta Grodzisk. 

263p

Ciągnik 40-11, po remon­
cie — sprzedam. Romuald 
Jemielity, Mielęcin 74-230, 
gm. Pyrzyce, woj. szcze­
cińskie. 462-K2

Rozsada pomidorów Re- 
vermun, ulepszony — 
przyjmuję zamówienia. 
Ogrodnictwo, ul. Glebo­
wa 28, 61-312 Poznań, teł. 
707-25. 48407g

ri,T°?Tzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. o go- 
_™ie 15.30 na cmentarzu parafialnym w Pusz­

czykowie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 marca 
1973 r. o godz. 13 na cmentarzu miłostowskim.

x Strapiona
RODZINA

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

POP, Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Produkcji Betonów 

„POZBET” w Poznaniu.

26-letnia, niezależna, po­
godnego usposobienia, po 
studiach, pozna sympa­
tycznego kawalera około 
trzydziestki. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48313g.

Pogrzeb odbędzie się w 
6 marca br. o godz. 12.30 
kowsklm.

Słoeiniec, poczta Gro­
dzisk. 2Mp

Pogrzeb odbędzie słę w poniedziałek, dnia 
6 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim,

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
6 bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Ju-

Sprzedam samochód War­
szawa 224, stan bardzo 
dobry. Stanisław Apoli- 
narski, 61-141 Bukowiec 

255p

'7^'; — zachowaj! Sta 
Monety srebrne łyżki, 
‘Lne naczynia, cukierni- 
!° szkatułkę, świeczniki, 
^fel Piw/a’ laJ?pę’ -fi" 
K.’ obraz/ szablę, cie- 

zegar, zegarek, bu- 
czworokątny — osz- 

nnv pojedyncze meble, 
! ińo Steinway, Bech- 
ipin Bluttner, rożne in 
L starocie - kupię. U- 
>ego 7a m. 30 S

ponledziałek, dnia 
na cmentarzu juni-

nasz były długoletni pracownik 
Działu Transportu

Volvo — Amazon sprze- 
dam. Czarnków, Sikorskie 
go_ 17, Zygmunt Szymań- 

______ * 23«p

czwartek. 2 bm. o godz. 15 w kościele św. Pio- 
tra w Gnieźnie, po której nastapi pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

potrzebny zaraz, 
1 być emeryt. Po- 

Dąbrowskiego 80

zawiadomień nie wysyła się.
847-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 marca br. o go- 
ie 11 na cmentarzu na Junikowie.

T w żalem zawiadamiamy, że dnia
1S78 r. zmarł nagle w wieku 31 lat, 

kochany mąż, tatuś, syn, brat, szwagier, 
u^k, wnuik i kuzyn, śp.

odznaczony Srebrnym „Krzyżem Zasługi, Srebr­
nym Medalem im. J. Krasickiego. Honorową 
Odznaką m. Poznania. Honorowa Odznaką za 
Rozwój Woj. Poznańskiego oraz Złotą Odznaką 
Związkową.

Strapiona 
żona z dziećmi • i rodziną

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
6 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Czyszczenie kapeluszy, mę 
skich, damskich. Garncar 
skaó, Czarnecki.

50283g

-7^/ P^yjH^- Cheł- 
3 m-19- 4^g

na dobrych wa 
"lach przyjmie na- 
"DSast renomowana 
^Tiracja- Oferty „Pra- 
;taQrUnwaldzka 19, dla

Popiela nr 18 
„Prasa”, Grun 
19 dla 216p.



Str. 6 GŁOS WIELKOPOLSKI Czwartek, 2

MARZEC

2
Czwartek

Heleny 
Pawła

Słońce: 6.38—17.33

t TEATRY 1
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — próba generalna.
NOWY — g. 19 „Czerwony ko­

gut leci wprost do nieba”.
LALKI 1 AKTORA — g. 17 „Kró 

Iowa śniegu”.

KROTOSZYN
TEATR IM A. FREDRY (z Gnle- 

zna) — „Figle koziołka z Ledni- 
cy”, 
BOGOŻNO

TEATR IM A. FREDRY (z Gnie­
zna) — „Jestem zabójcą” i „Nikt 
mnie nie zna”.

CHODZIEŻ Noteć: „Transanieri- 
can Express”.

CZARNKÓW: „Szkarłatny pi­
rat”.

GNIEZNO Lech: „Zabity na 
śmierć”; Polonia: „Nickelodeon”.

GÓRA: „Godzilla contra Gi- 
gan” i „Każdy ma swoje piekło”.

GOSTYŃ: „Diabli mnie biorą”.
GRODZISK: Kobieta w czerwo 

nych butach” i „Księżniczka na 
grochu”.

JAROCIN: „Godzilla contra Gi- 
gan” i „Lokator”.

KALISZ Kosmos: „Otalia z Ba 
hii”; Oaza: „Kobra” i „Wyspa 
skarbów”; Stylowe: „Nie ujdzie 
ei to płazem” i „Gorące polowa- 
wanie”; Syrena: „Zabity na 
śmierć” i „Jak car Piotr Ibra- 
hima swatał”.

KĘPNO: „Sprawa Gorgonowej” 
ez. i i II „Rebus”.

KOŁO: „Omen”.
KONIN Centrum: „Wszyscy i 

nikt” i „Wyspa skarbów”: Gór­
nik: „Rok święty”.

KOŚCIAN: „Tędy wróg nie 
przejdzie”. *

KORNIK: „Żołnierze wolności” 
■cz. I i II.

KROTOSZYN: „Nieme kino” i 
„Błękitny ptak”.

LESZNO: „Transamerican Ex- 
press”.

NOWY TOMYŚL: „Maratoń­
czyk” i „Zagłada Japonii”.

OBORNIKI: „Gorące polowa­
nie”.

OSTRÓW Roma: „Cenny depo­
zyt” i „Miłość straceńców”; 
Słońce: „Utracona cześć Katarzy­
ny Blum” i „Świat dzikiego za­
chodu”.

OSTRZESZÓW: .iDiabli mnie 
biorą”.

PIŁA Iskra: „Ebirah — potwór 
z głębin” i „Dupont Lajois”; 
Koral: „Doktor Popaul”; Sokół: 
„Gdzie się podziała VII kompa­
nia”.

PLESZEW: „Szarada” 1 „Milio­
ner”.

RAWICZ: „Miłość w deszczu”.
SŁUPCA: „Superexpress w nie 

bezpieczeństwie”.
ŚREM Klubowe: „Mały książę”; 

Słonko: „Śmierć z komputera”.
ŚRODA: „Omen” i „Grisza i 

koń Zefir”.
SYCÓW: „Maratończyk” i „Szli 

żołnierze”.
SZAMOTUŁY: „Sprawa Gorgo­

nowej” i „Ulzana — wódz Apa­
czów”.

TRZCIANKA: „Nieme kino”.
TUREK: „Niewinne” i „Błękit­

ny ptak”.
WAŁCZ: „Zdjęcia próbne” 1 

„Karino” cz. I i II.
WĄGROWIEC: „Każdy umiera 

w samotności” 1 „Wielka podróż 
Bolka i Lelka”.

WRZEŚNIA: „Intryga rodzin­
na”.

WSCHOWA! „Maratończyk” i 
„Dopóki bije zegar”.

ZŁOTÓW: „Godzilla contra Gi- 
gan”.

K BABIO
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Granica” 
‘— pcw.; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; -12.25 Mozaika polskich me­
lodii; 13 Dla kl. I i II (wych. mu 
zyczne): „W marcu bywa tak...”; 
13.20 Spotkanie z folklorem; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma”; 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 Ko­
respondencja z zagranicy; 15.10 
Studio „Gama”; 15.55 Człowiek i 
środowisko — gaw.; 16 Tu Jedyn 
ka; 17.30 Radiokurier — aud. in­
formacyjna SM; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Koncert ży­
czeń; 19.15 Przeboje bez słów; 
19.30 Panorama polskiej piosen­
ki; 20.05 Rep. na zamówienie; 
20.20 Wybitni soliści w repertua­
rze popularnym; 21.15 Gra zespół 
Ósibisa; 21.30 Przeboje z Inter- 
studia; 22.23 Lublin na muz. an­
tenie. 23.15 Koncert symf. muzy­
ki polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 18, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Z teatralnego afisza; 10.15 
„Pan Tadeusz” — fragm. księgi 
I-szej poematu A. Mickiewicza; 
10.39 Jazz; 10.40 Nie ma margine 
su; 11 Konc. skrzypcowe kompozy 
torów polskich; 11.35 Poradnia Ro 
dzinna; 11.40 Muzyka spod strze­
chy — Tarnowskie; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Na mia 
rę piekieł” — fragm. po w.; 12.45 
Tańce kompozytora ;v słowiań­
skich; 13 Ludzie ze społecznym 
mandatem; 13.10 Pieśni polskie 
z XVII w.; 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 C. Debussy — II Sonata na 
flet, altówkę i harfę: 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Muzyka Hasndla; 16.10 Polska mu 
zyka XX wieku; 16.10 Magazyn 
informae.; 16.50 RadioexpresS; 17 
„Impresje jazzowe”; 17.20 „Nżn 
się książka ukaże” — „Inny kon­
sul” — opow. K. Kąkolewskiego; 
17.40 Rep. literacki pt. „Portret 
rodzinny we wnętrzu”; 18 „Sto­
łeczne aktualności muzyczne”; 
13.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
13.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 Konc. fortep. S. Pro-

Poznańskie

Kiedy nastąpi kres 
remontów nieustających?

runtowiny remont domu zaplanowany zo 'Jr stał na rok 1971, Niestety w tym okre sie prac nawet nie rozpoczęto i budynek „po ślizgiem wszedł’’ do planu na rok następny. Powtórzyło się to jeszcze kilka razy. W 1976 roku chciano przenieść lokatorów do lokali zastępczych, by budowlani mieli większą swo bodę działania. Wolnych lokali nie było jed­nak, więc rozpoczęto remont zamieszkałego budynku. Rychło okazało się, że dokumenta­cja opracowana w 1970 roku jest nieaktualna: w ciągu kilku lat „poślizgu” stan techniczny domu znacznie się pogorszył. Obecnie remont trwa w najlepsze (trafniej byłoby powiedzieć „w najgorsze”), kosztorys został przekroczo­ny już o 600 000 zł., a lokatorzy złorzeczą, szczególnie oi, których na zimę pozostawiono (po rozbiórce ściany szczytowej) za parawa­nem z desek...Podobne perturbacje remontowe spowodowa ły, że ubiegłoroczny plan finansowy remon­tów kapitalnych budynków mieszkalnych (państwowych i prywatno-czynszowych) zo­stał w Poznańskiem nieznacznie przekroczo­
ny (wykonano prace wartości blisko 183 min zł.), ale do wykonania planu rzeczowego za­
brakło 13 procent. Zamiast wyremontować 640 
budynków uczyniono to tylko z 559.Przyczyn jest wiele. Przedsiębiorstwa budo­wnictwa komunalnego bardzo niechętnie pa­rają się remontami, chociaż właśnie Po to zo stały utworzońe. Rzemiosło, które wykonało 43 procent ubiegłorocznych robót, nie może zwiększyć swego udziału, bo nie pozwalają na to limity, ograniczające korzystanie z u- sług sektora nieuspołecznionego. Prócz niedo statku mocy przerobowej wynikającej także z prymitywnego sprzętu i niedostatecznej kwalifikacji brygad remontowych, na zwolnio ne tempo i złą jakość robót wpływa to, że z reguły nie opróżnia się domów przed remon­tami. Ix>katorów nie ma bowiem gdzie prze­nieść. Poznań ma tylko kilkadziesiąt lokali za stępczych, a w mniejszych miastach większość takich lokali— zniknęło. Stało się to za spra­

wą m.ln. organów lokalowych, które wydały decyzje zakwaterowania na stałe owych po­mieszczeń. Perspektywy nie nastrajają za­tem optymistycznie: dotychczasowe rozmiary remontów i fakt, że w Poznańskiem jest bli­sko 20 000 budynków — podlegających usta­wie o remontach gruntownych ze środków państwowych — wskazują na możliwość obej mowania naprawą każdego z tych domów co 
40 lub 50 lat. Czy jednak wówczas będzie co 
remontować?Ustaliwszy taki stan faktyczny — m.in. na podstawie sprawozdania Wojewódzkiego Zje­dnoczenia Przedsiębiorstw Gospodarki Ko­munalnej i Mieszkaniowej oraz na podstawie kontroli przeprowadzonej przez radnych — Komisja Gospodarki Komunalnej, Komunika cji i Łączności WRN zaakcentowała koniecz­
ność jak najspieszniejszego usprawnienia re­
montów. Oto niektóre wnioski Komisji. Nale ży:
• Zwiększyć potencjał przerobowy przedsię­

biorstw skupionych w Wojewódzkim Zjednoczeniu 
Budownictwa Komunalnego i zobowiązać je do wy 
konywania co roku prac wartości około 100 min 
zł (w ubiegłym roku wykonało roboty wartości 60 
min zł.);
• Uelastycznić limity określające udział sekto­

ra nieuspołecznionego w remontach;
• Rozwinąć tempo budowy izb zastępczych;
• Częściej niż dotychczas łączyć remont grun­

towny z modernizacją mieszkań (instalacja c.o., 
wodociągowa, gazowa itp.);

© Położyć kres praktyce przesuwania z roku 
na rok remontów budynków;

© Wzmóc kontrolę społeczną oraz nadzór właś 
ciwych instytucji nad wykonawcami remontów 
gruntownych.Od skrupulatnej realizacji tych wniosków (uzupełnionych w miarę potrzeby) może zale­żeć ograniczanie zjawiska nazywanego remon tamj nieustającymi. Są one nie tylko plagą dla lokatorów, ale także przejawem niegospo damości i niesprawności działania. Warto więc przystąpić do uporządkowania tej dzie­dziny.

M.Ł.

Domowa apteczki bywają obfi 
cie zaopatrzone. Fiolki, słoiczki, 
butelki, drażetki, tabletki, syro­
py, czopiki. Jest czym dyspono­
wać. Można zaaplikować sobie, 
bliskim, znajomym. Pożyczyć le 
karstwo, które pomogło w ze­
szłym roku ciotce (zostało pół bu. 
telki), w zamian dać jej zagra­
niczne tabletki, które koleżanka 
ma jeszcze z leczenia w szpitalu. 
Można sobie zażywać, oprócz 
medykamentów przyniesionych 
właśnie z apteki, te które zosta­
ły po ostatniej chorobie babci. 
Byle miały dobrą opinię poprzed 
niego użytkownika. Pomogą na 
pewno...

Samoobsługa w leczeniu trwa. 
Tylko po zwolnienia trzeba uda­
wać się do poradni. Chyba, że 
chce się udowodnić wszystkim wo 
koło (i nieraz ich wszystkich oo 
zarażać), że grypę lub inną cha 
robę można przechodzić i wyle­
czyć samemu. Ważne, by mieć 
wiele w tym doświadczeń. I le­
ków.

A jednak zanim się przełknie 
po dwie różne tabletki z trzech 
różnych fiolek i trzech źródeł, 
warto sobie uświadomić, że le­
karstwo źle i samowolnie zaży­
wane nie tylko nie leczy — ale 
szkodzi. Tak więc, by uniknąć te 
go i nie przeszkadzać lekarzowi 
w przywracaniu zdrowia, trzeba

kofiewa; 19.25 w. A. Mozart — 
Serenada notturno D-dur KV 239 
na dwie małe orkiestry; 20 Stu­
dio Relaks; 20.20 Arcydzieła muz. 
XX wieku; 21.40 Twórczość Geor- 
ge Philippa Telemanna; 22 Książki, 
które na was czekają; 22.30 „Nim 
świeca zgaśnie” — nowe wiersze 
K. Boczkowskiego; 22.40 „Trzy 
opowieści z tatarskiego szlaku” — 
magazyn literacki; 23.10 Madryga 
ły Carla Gesualda; 23.35 Co sły­
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30,

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Krokodyl z kraju Karoli­
ny” — ode. pow.; 9.10 Na włos­
kim rynku płytowym; 9.30 Nasz 
rok 78; 9.45 Dawne tańce i m/- 
lodie; 10.35 Kiermasz płyt wytwór 
ni Melodia; 11 Codziennie pow. w 
wyd. dźw.: „Królowie przeklęci”; 
11.30 W tonacji trójki; 12.25 Za 
kierownica; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Tortilla Fiat” — 
ode. pow.; 14 Mistrzowie batuty 
— Fritz Reiner; 15.05 Śpiewa ze­
spół „Abba”; 15.15 Jazzowe nowoś 
ci Polskich Nagrań; 15.40 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16 Praw­
dziwe zdarzenie w życiu F. Świ­
dra; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashrille; 13.10 Polity­
ka dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 Książka tygodnia — P. 
Roth: „Gdy była porządną dziew

Samoobsługa zakazana
unikać kilku „śmiertelnych grze­
chów". Po pierwsze nie apliko­
wać sobie lekarstw (z wyjątkiem 
doraźnie stosowanych środków 
z domowej apteczki), nawet je­
śli są dostępne w aptekach lub 
kiedyś zostały przepisane. Jeśli 
zaś zażyliśmy, należy lekarzo­
wi o tym powiedzieć, gdyż obraz 
choroby może być przez te le­
karstwa zamazany — i trudno 
będzie postawić właściwą dia­
gnozę. Po drugie, jeśli lekarz za 
lecą dawkowanie — to nie jest 

to jego widzimisię, ale decyzja o- 
parta na rozpoznaniu stanu na­
szego zdrowia i wiedzy o wła­
ściwości leku.

Często bywa fok, że pacjenci 
w pierwszej fazie leczenia, kie­
dy czują się marnie zwiększają 
dawkę („by szybciej pomogło”), 
zaś kiedy poczują się lepiej, 
zmniejszają ilości zażywanych le 
karstw („po co się mam truć”). 
Jedna i druga praktyka jest dla 
zdrowia niekorzystna. Pierwsza 
może wywołać przykre kompli­
kacje — druga, nawrót choroby 
i uodpornienie się na leki. Zesta 
wu medykamentów przypisanych 
w konkretnym przypadku, na da 
ną chorobę nie należy „uzupeł­
niać" po swojemu, bo może się

czyną”; 19.15 Pocztówka dźw. z 
Paryża; 19.35 Opera — Giuseppe 
Verdi: „Lombardczycy”; 19.50
„Krokodyl z kraju Karoliny” — 
ode. pow.; 20 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy 
ki; 20.35 Fotoplastykon — Miasto 
wiecznego święta; 21 Reminiscen 
cje muzyczne; 22.08 Śpiewa J. 
Cash; 22.15 Interradio — aktual­
ności — magazyn; 23 J. Conrad 
w poezji polskiej; 23.05 Między 
dniem a snem.

- Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.4S Radio- 
express na dzień dobry; 7 To 
samo, ale inaczej; 8 Gra Ork. L. 
Bogdanowicza; 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Bio­
logia, sem. II: „Na czym polega 
regeneracja”; 8.25 Anatol Ladow: 
„Kikimera”; 8.35 W kręgu spraw 
rodzinnych; „Dziecko w grupie”; 
8.55 Graj kapelo!; 9 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski): „Ucieczka w gó­
ry” — słuch.; 9.20 Kwartety 
smyczkowe Haydna; 10 Dla kl. 
VIII ' (historia): „Uratowali od 
zniszczenia”; 10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 Dla kl. IV lic. (prope­
deutyka nauki o społeczeństwie): 
„Od 'turbin do obwodów scalo­
nych”; 11.30 J. F. Haendel — 
fragm. z I aktu opery „Tamerla 
no”; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. 
hiszpański; 13.15 Hiszpańskie me­
lodie ludowe; 13.30 Tu Studio 

zdarzyć, że taka mieszanina bę 
dzie trująco dla organizmu.-

A samoleczenie i korzystanie 
z rad innych? Nic bardziej nie­
bezpiecznego. Wcale nie znaczy 
przecież, źe jeżeli jakieś tablet­
ki uleczyły ciotkę z bólu głowy, 
to pomogą i kuzynce. Bo prze­
cież ból głowy może być wywo­
łany wzrostem ciśnienia krwi i 
rozszerzeniem naczyń mózgo­
wych i odwrotnie — spadkiem 
ciśnienia. Może też wystąpić w 
chorobach nerek, wątroby, przy 
niestrawnościach i zaparciach. 
Bywa również skutkiem źle do­
branych okularów, chorób oczu, 
zapalenia zatok przynosowych. 
Zaś źródło tego bólu wyszukać 
może tylko lekarz. Właściwe le­
karstwo też.

Czego jeszcze nie wolno robić 
z lekarstwami? Dla przykładu: 
nie należy używać przetemnino- 
wanych, nie wolno popijać ich 
alkoholem, nie trzeba zostawiać 
bez zabezpieczenia tam gdzie są 
dzieci, nie wolno wyrzucać—

A jeśli koniecznie coś dla wła 
snego zdrowia chcemy sobie za 
aplikować — może to być herba 
ta z sokiem malinowym, trochę 
gimnastyki i spacer po parku.

(len)

Stereo ogólnop.); 15.05 Teatr PR 
Studio Współczesne: „Swiątecz 

ny garnitur nieboszczyka”; 16.05 
Nauka i technika w krajach so­
cjalistycznych — magazyn OIRT;
16.25 Język niemiecki; 16.40 
Z cyklu: „Tematy pozortie 
nieaktualne” — fel.; 16.50 Radio- 
express; 17 Radioreklama; 17.15 
Aud. ekonomiczna; 17.25 Antena 
młodych; 18 Piosenki i melodie 
estrady; 18.25 Mistrzowie pióra — 
Bolesław Prus; 19 Kodeks i kie­
rownica — Trasa szybkiego ru­
chu; 19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 
L. v. Beethoven: konc. potrójny 
C-dur op. 56; 20.10 W. Byrd: Msza 
pięciogłosowa; 20.50 Muzyka słu­
chana zza konsolety; 21.50 NURT 
— „Psychologiczne podstawy pró 
cesu uczenia się i nauczania”;
22.10 Aleksander Glazunow: „Pieśń 
minstrela” op. 71; 22.15 Postawy 
i wzory: „O odpowiedzialności 
słowa”; 22.35 R-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Geografia, 
sem. IV: „Powstanie złóż minerał 
nych”; 22.50 S. Prokofiew gra 
własne kompozycje.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 

KOSZALINIE (dla woj. pilskie- 
go):/Ś.30 Studio Bałtyk; 12.40 Nau 
ka / — praktyce rolniczej; 16.40 
Przegląd aktualności; 16.54 Mu­
zyczny relaks; 17 Reporterski 
klakson; 17.30 Aud. publicystyf’.- 
na; 17.40 Test stereofoniczny; 17.45 
Kwadrans z Jerzym Połomskie 
(stereoj.

Sprawdzian kaliskich harcerzy

W Kaliszu odbył Się IX Turrtiej Wiedzy Obywatelskiej „Socjalizm 
przeobraża świat" z udziałem młodzieży szkół podstawowym 
zorganizowany przez Komendę Chorągwi ZHP, Kuratorium Oiwio- 

ty i Wychowania oraz ZW TPPR.
Do eliminacji finałowych zakwalifikowały się 33 zastępy ZHP 
harcerzy) spośród 45 000 harcerzy szkół podstawowych. O stałej, 
nie I miejsce uzyskał zaślep ZHP ze Szkoły Podstawowej nr 3 w 
Pleszewie w składzie: Małgorzata Jóśkowiak, Anna Kantczak i r,. 
nata Kramer, II miejsce zajęła szkoła nr 2 w Sycowie, a |fl _ 

szkoła nr 4 w Krotoszynie.
Podczas turnieju wręczono komendantce Chorągwi Kaliskiej ZH» 
— E. Podlas „Księgę Pokoju". „Księga" zostanie przekazana ko. 
liskiej delegacji na Międzynarodowy Festiwal Młodzieży i Studen­

tów w Hawanie, (zd)
Na zdjęciu: zdobywczyn:e III miejsca z zastępu „Czarne stępy* 

reprezentujące Szkołę Podstawową nr 4 w Krotoszynie.
Fot. — Z. Kroczyńskl

Konińskie

Więcej placówek usługowychPrzyjęte w Konińskiem wskaźniki rozwoju usług zmu szają do wydatnego powięk­szenia bazjr i sieci placówek rzemieślniczych i punktów usługowych.
W ubiegłym^ roku oddano pa wilon usługowy w Babiaku, który wraz z obiektami handlo wymi tworzy gminne centrum handlowo - usługowe. Turek wzbogacił się o dom usług o powierzchni 2 100 metrów kwadratowych.Zakres usług stale rozszerza Wojewódzka Usługowa Spół­dzielnia Pracy w Koninie dys­ponująca już 200 placówkami. W ubiegłym roku wartość ob­
Czyny strażaków wartości 3,2 min zl
Członkowie straży pożarnych w 

Konińskiem są w większości spo­
łecznikami, aktywizującymi swo­
je środowiska. Wartość czynów 
społecznych, wykonanych przez 
nich w roku ubiegłym wynosiła 
3 280 000 złotych. Prace porządko­
we, budowa remiz, mieszczących

Z Czarnkowa na statki

Hala produkcyjno-montażowa w Fabryce Sprzętu Okrętowi 
„Meblomor" w Czarnkowie. Na zdjęciu: montaż mebli dla polski 

statków i promów.
Fot. _ B. KośclecM

KOSZALIN W PROGRAMU 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr. IV: 
13.30—15 Muzyczny program stereo 
foniczny.

t TELEWIZJA 1
PROGRAM i: 6 — RTSS. Język 

polski (sem. 4 S. Wyspiański „We 
sele”'— plan realistyczny drama­
tu (powt.); 6.30 — RTSS. Historia 
(sem. 4) — „Dojście Hitlera do 
władzy, faszyzm w Europie” 
(powt.); 9 — Język polski (kl. I 
lic.) Poezja XVII w.; 10 — Język 
polski (kl. II lic.) Mickiewicz — 
Słowacki — Krasiński (powt.); 
11.05 — Język polski (kl. VII) — 
Eliza Orzeszkowa „ABC” (powt.); 
12 — Język polski (kl. I—IV lic.) 
„Poemat” (powt.); 12.45 — RTSS. 
Język polski (sem. 2) — Adam Mic 
kiewicz najwybitniejszy przedsta­
wiciel romantyzmu w Polsce; 
13.25 — RTSS. Matematyka (sem. 
2) — Funkcja tangens i cotangens; 
15 — Melodie: w programie „Pie- 
tiuszka” Igora Strawińskiego w 
wyk. Wielkiej Ork. Symf. pod 
dyr. Jose Serehriera (USA); 15.30 
— Kino Filmów Animowanych 
(kol.); 16 — Dziennik (kol.); 16.10 
— „Obiektyw”; 16.30 — „Ekran z 
bratkiem”, a w nim polski film 
fąb. pt. „Znak orła”, ode. 3 pt. 
„Sprzymierzeńcy” (kol.); 18 —
„Poligon”; 18.20 — „Śpiewam to­
bie zielonooka” — spo'kanie z 
Adamem Zwierzem (kol.); 18.50 — 

rotów osiągnęła ponad 100 mi lionów złotych. Do roku 1980 zakłada się wzrost wartości świadczonych usług o ponad 30 procent. Przybędzie kilka ośrodków usługowych w sie­dzibach gmin.Zamierzenia dotyczą przede wszystkim rozwoju usług mo­toryzacyjnych, pralniczych, fryzjersko - kosmetycznych, których niedostatek jest w Ko nińskiem szczególnie odczu­walny. Rozwój placówek us­połecznionych uzupełnia czę­ściowo lukę, która powstaje w wyniku zamykania warszta­tów prywatnych prowadzo­nych przez rzemieślników w wieku emerytalnym, (woj)
I
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niejednokrotnie 
sale spotkań — 
częstsza.

Strażacy są 
dawcami krwi, 
utworzyli bank 
ku.

kluby kultury I
to działalność nij

też honorowymi 
a w Strzałkowi* 
tego cennego le g 

k
n 
i

i 
k
T

Radzimy rolnikom (kol.); 1* 7.. 
branoc dla najmłodszych vj .( 
19.10 — Siódemka; 19.30 — 
z dziennikiem (kol.); 20.30 
sto przed sądem” — ang. f!'nl ' 
minalny; 22.15 — „Pegaz” — _ 
gazyn kulturalny (kol.); y 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16 — ,
młodych; 16.30 — „To lun* „ 
program ukazujący plastyc® u 
interesowania Andrzeja ' 
(kol.); 17.05 — Twarze Teatrn 
Ferdynand Matysik; 17.45 
dio Sport — wokół stad*® 
(kol.); 18.15 — Popołudnie P^ 
ży i przygody: „Ursusem 
świat” — program poświęcony 
prawie traktorem do Azji 
tów Uniwersytetu Warszaw’^ 
w 1974 roku (kol.); 19 — * 
skop”; 19.20 — Dobranoc d j‘ 
młodszych (kol.); 19.30 — "'.rft 
z dziennikiem (kol.); 
— „Oneracje myślowe”, wiy 
doc. dr Marii Cackowskiej 
21 — NURT — „PsychoK*'. „ 
pcdstawv procesu uczenia /•, 
uczania” cz. 1. Wykł. 
Ziemowita Włodarskiego 
2L',0 — NURT — ,J»raca 
teść w światopoglądzie 
stowskim i ideologii 
nej”. Wykład prof. dr. 
wa Michalika fnowt.); Z* Tol',z 
dżiny (kol.); 22.10 — fń
ode. 9 pt. „Wielkanoc” 
produkcji polskiej (kol.): " fi 
tuacfe; „Wychować — 
dzieć”. Program dla rod^c
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